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Przedpłata na „Gaz. Nar.* wynosi:

we L w ow ie n> p ro w in cji za  g ra n ic ą
■ iesięczm e 1 it. 50 ot. 2 zł.
kw artaln ie  4 U. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 zł.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

—  Prenum eratorow ie m i e j s c o w i ,  składa­
jący p rzedpłatę  b e z p o ś r e d n i o  w ad m in istra jy i 
Gaz. Nar., (ul. K arola L udw ika 3) m ają prawo z u- 
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. A ltenberea  (daw niej F . H . R ich tera).

W szyscy prenum eratorow ie m ogą otrzym ywać ty ­
godnik  hum orystyczny SZCZUTEK za d o p ła tą : mie­
sięcznie 35 ct., kw artaln ie  I zł. —= ! ■

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństw ach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw pryw atnych, 
reklam y d la  balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedm iotach i td. 
przyjm uje się do um ieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od w iersza.

Mumor kosztuje 6 et.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincja o godainie 7  wiecaorem.

<i6ł.0SZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmsją: we Lwowie
Am lnistrauya Gazety Narodowej ul, K arola- 
L udw iks 1. 3 ;  w P a ry ż a :  C. Adam  Ciborowski) 
38 rue  de Varenne P a r is ;  we W iednia: Haasen- 
stein & Vogler (Otto H ass) W alfischgasse 10 -  
R udolf Mosse Seilerstad te  2, — A. Oppolik Grii- 
ocrtrasse 12, — M. Dukes W ollzeile  6, — Sc-hsllel 
W ollseile 11 i J . D anneberg , I. W oilzeilc 19; 
w Hamburgu: A. a te in e r ;  w Frankfurcie n. M. 
H issenste in  & V ogler i O. Ir. Daube & O  nip 
w Warszawie : Reichm an & F ren d ler.

ClNA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za j odno­
s i p altowy w iersz drobnym  drukiem  lub iego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za w iersz lub jego m iej­
sce 30 ct 6 ło sy  pablloznośpl za wiersz lab  jegv 
miejsce 50 ct. Prywatna korespoodeaoya 3 ot. od 
wyrazu. Karty koraepaadeaoyjaf dla drobnych 
i» ło tz  30 ot.

B iu ra  r e d a k e y i :  ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 3 ś 3 e d . a . l 5 : t o r :  ! > ? .  A M E K S A N S > S s ! l f !  Y O & ć j g j Biura adm inistracji: ul. Karola Ludwika S (sklep) 

•twarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Za wiele gorliwości.
L w ó w  d. 5 października.

W sprawie poruszonej już przez nas, 
o trzym ujem y z Krosna od adwokata 
dr. Leopolda Caro, znanego z cennych 
p r a c  pnblioystyoznyoh , nasfcępująoe 
uwagi, którym w ogólnych zarysach 
niepodobna n ie  przyznać słuszności.

Dawniej Czas był pismem, które 
zawzze mówiło prawdę, służyło Polsce 
oałej, a nie interesom grona z kilku 
osób złożonego; konserwatywnym był 
i katolickim, ale w ohwilaoh stanow ­
czych nmiał sądzić wypadki ze stano­
wiska dobra kraju całego, a nie warstw 
uprzywilejowanych. Były  to ozasy, kie­
dy w kraju iyw szem  biło tętnem  źy- 
oie polityozne, kiedy m łody parlam en­
taryzm  budził jeszcze ogólny zapał, a 
w  stronniotwie buławę dzierżył s ta ty ­
sta  niepośledni, Szujski. W tedy  Czas 
był prawdziwym organem stronniotwa, 
a że na ozele jego stali ludzie o sze­
rokich widnokręgach, pojmująoy epokę, 
w które1 żyli, więc bronił swych zapa­
tryw ań  z godnośoią, — nie starał się 
wznieoaó niepotrzebnie nienawiśoi u 
inaczej myśląoyoh, owszem dążył do 
zyskania poparoia w szerokioh kołach 
inteligenoyi, ozlaoheokiego i nieszla- 
oheokiego pochodzenia.

Dzisiejszy Czas postępuje inaozej, 
a  smutnym dowodem tego artykuł 
wstępny z 27 zm., poświęoony wybo­
rom sejmowym z mniejszych posia- 
dtożoi.

Tych, którzy mogą stać się n a j­
dzielniejszą podwaliną każdego s tron ­
niotwa konserwatywnego, którzy są 
niem w istooie w innyoh krajach i pań- 
s tw aoh : włośoian, Czas odpycha od
wspólnego stołu i nie ozyniąo żadnego 
w yjątku nawet dla konserwatywnego 
i satelickiego stronniotwa „Związku 
chłopskiego*, nazywa wszystkie kan­
dydatury  ohlopskie — niedorzecznością. 
Tym zaś, którzy śmieli przemawiać 
przed sześcioma laty za uprawnieniem 
ohłopskioh kandydatur do Sejmu, za­
rzuca Czai, że zapomnieli o solidarno­
ści i interesie narodowym, szerząo „pró­
by  rozstroju wiejskiego* i żałuje, że 
n ie  zostali „napiętnowani i ukarani 
należyoie* i że ioh „nie odepchnięto 
z oburzeniem*, dziedzina bowiem mniej­
szej własnośoi, powinna była — zda 
niem Czasu — pozostać na  wieki „za 
słomętą ‘przed walkami i zabiegami 
stronniozemi*.

Rozumiem dobrze, że rezultat wy- 
borós dotknąć mógł do żywego w szyst­
kich dobrze myślących w kra ju  ca 
łym  ; —  ale sposób, w jaki Czas uczu­
ciom tym  daje wyraz, skierować może 
oburzeniu prawdziwych przyjaoiół ludu, 
nie praeoiw demagogom i sooyalistom, 
którzy w samolubnyoh oelaoh szerzą 
nie od dzisiaj waśń społeozną między 
ludem, ale w łaśnie przeoiw tym, k tó­
rzy jzk  Czas k raszą kopie nie w obro­
n ie idei, jsk ie  naprawdę konserwować 
trzeba, katolicyzmu i polskośoi, ale w 
obronie „zagrożonej powagi* garstki 
ładzi, łzy roniąo przytem nad utratą 
kilku mandatów!

Któżby nie ubolewał nad  tem, że 
ludzie tak  znakomitych zasłng, tak  
uozoiwi i dzielni j a k  Sapieha, Męoiń- 
ski, Miecz. Rey i inni w waloe wybor­
czej ulegli, że przeciw innym  niemniej 
znakomitym i zasłużonym posłom po­
wstała opozyoya równie zaoiekła j a k  
groźna. Ale czyż fakt ten  uprawnia 
Czas do podobnego tonu, do nieprzy- 
jaźnej na  włośoian napaśoi, ozy ton ten  
nie potęguje raozej nieufnośoi i nie- 
ohęoi ludu do obszarów dworskioh, ozy 
nie powiększa przepaści m iędzy dwo­
rem a ohatą, ozy nie jest sam „próbą 
rozstroju wiejskiego?

Czas dopatruje s ięprzyozyny znale­
zienia dla tego ruohu podatnego g ru n ­
tu  1) w braku powagi swego stron­
niotwa — nie w braku  praoy, k tórą 
się powagę zdobywa ; 2) w braku prze- 
zornośoi i „nienależytem nastrojeniu 
instrum entu  wyborozego* (!) wreszoie 
3) w braku moralnej opieki nad lu­
dem, której potrzebę uznaje. Podobny 
je s t  w tem do lekarza, który objawy 
chorób, ozęsto różnorodne i przypadko­
we, bierze za  ioh przyozyny pierwotne. 
Nie można się potem dziwić, że taki 
lekarz wątłego nie ocali organizmu.

Myli się również Czas, twierdząo, że 
korzyść z posłów - włośoian w Sejmie 
równać się będzie zern. Byłem obe- 
onym na wielu wiecaoh włośoiaóskieh 
i do wprost przeciwnego doszedłem 
wniosku. Przy zielonym stoliku wie­
działem ty lk o , oo według zdania in­
nyoh lub mojego możnaby zrobić dla 
ludu — tu dopiero słyszałem , które 
z postulatów naszycb są istotnie żywo­
tne, k tóre  potrzebom Indu odpowiada­
ją, które żywem wśród nich odbiły się 
eohem, a które są tylko teoretyczne lub 
mniej ważne. Gdyby korzyść z  wło­
śoian w Sejmie ograniczyła się tylko 
do powtarzania Sejmowi t e g o , ozego 
lud nasz, nie słyszany przez ogół, na 
owych wieoach się domaga, to już by ­
łaby pewna korzyść z tyoh posłów. Nie 
posiadają oni zapewne ani wykw intne­
go obejśoia, ani gruntownego w ykszta ł­
cenia, nie umieją układać ustaw, któ- 
ryoh w ydania pr&gDą, ale to wszystko 
mniej ważne Do wygłaszania mów, do 
pracy w komisyach są inni,— posłowie- 
włośoianie niech przyjdą i nieoh nam 
powiedzą w prostych a szczeryoh sło- 
waoh, bez obaw i bez uprzedzeń, oo 
braciom ich dolega i ioh boli, a wdzię­
cznie wysłuchamy ioh wszysoy. Dotąd 
radzono o nioh bez nioh p ra w ie ; do­
brze jest, że przyjdą; że przyjdą w wię­
kszej liczbie niż p ie rw ej , również nie 
szkodzi, — złem jest tylko hasło, pod 
które wchodzą. Pewny też jestem, że 
koledzy sejmowi serdeozniej ioh przy j­
mą, niż to uozynił dziennikarz konser­
watywny w przesadnej dla swego pana 
gorliwości.

Jeśli zaś będą wśród włośoian owych 
radykalni naw et dem okraoi, którzy 
cierpfeiem słowem zamącą harmonię 
posiedzeń, a radzi Bzukaó będą za lada 
nadużyoiem lub krzywdą możnyoh, aby 
je na dzienne wyprowadzić światło, ozy 
nie będziemy wówczas pilniej niż do­
tąd  strzedz się ewentualnego popełnie­
nia owych krzywd lub nadużyć, aby

tym  śmielej za to módz odeprzeć ioh 
wystąpienia przeciw religii i porządko­
wi społeoznemu, gdyby, oo nie daj Bo­
że, miały miejsoe ?

Zaufania nie w ym usim y na nikim, 
zasłużyć na nie możem nie przezorno­
ścią lub powagą, ale serdeozną miłością 
dia tyoh, któryoh ozyste serca i siJne 
dłonie Polskę nam  odbudować po­
mogą !

Czas artykułem swym najboleśniej 
dotknął własnyoh przyjaoiół polity­
cznych — niechże z ioh grona w yj­
dzie ten  głos protestu, aby obóz za­
chowawczy w kraju, obóz, k tóry  tak  
wielkie ma do spełnienia zadania, nie 
potrzebował grzechu swego organu przy­
jąć na własne barki.

Dr. Leopold Caro.

Lwów d. 5. października.
Bukowyna, organ frakcyi Barwińskie- 

go rozbiera głosy pism ruskich o wyni­
ku wyborów z okręgów wiejskich, w spo­
sób godny uwagi. Bukowyna podnosi 
przedewszystkiem, iż na lament H ały- 
czanyna (z którego strounictwa nikt się 
nie dostał do Sejmu) żaden rozumny Ru­
sin zważać nie m oże; wszyscy istotnie 
Rusini cieszą się owszem, że na tak po­
ważnej pozycyi jak Sejm. wrogów narodu 
ruskiego nie będzie. Jeżeli Hałycz. po­
wiada, że teraz dopiero niemożliwem jest 
każde nieporozumienie Polaków z Rusi­
nami, to jestto fałszywe przedstawianie 
sprawy, w które znowu żaden rozumny 
Polak nie uwierzy.

Głosu Narodnej Czasopysi, choćby jak 
rozsądnego, — powiada Bukowyna — 
Rusini słuehać nie chcą, bo nosi firmę 
urzędową; u nich tylko „kostur opozy­
cyjny* ma uznanie, i tylko opozycjonistę, 
narodowca czy moskalofila, za Rusina u 
ważają. „Ale na słowa D iła , chociaż ich 
za głos wszystkich opozycyonistów uwa­
żać niepodobna i chociaż są nie rozumem 
politycznym, ale rozczarowaniem pody-1 
ktowane, należy zwrócić uwagę, przebija 
się w nich bowiem nieporadność i nie­
chęć do wszystkiego, co od przeciwnika 
pochodzi. Diło  zowie wynik wyborów 
„dziełem nowege kursu, polityki poniże­
nia i blagi. Ale gdybyśmy tak zm blagą 
poszukali, to znaleźlibyśmy jej niezmier­
nie więcej u opozycyonistów, niż w poli­
tyce Barwińskiego. Staroeryści (romań- 
czukiści) nie chcą wiedzieć, że z wyją­
tkiem jednego czy dwóch okręgów, w któ­
rych ludzie tacy jak Oleśnicki pracowali 
nad organizacyą ludu, i gdzie były przy 
wyborach nadużycia, tylko z winy „baj- 
dużności* ruskiej, kandydaci ruscy prze­
padli. W narzekaniach poniekąd „barszcz 
przebarszczowano* i wiele przemilczano. 
Zresztą już ze sprawozdań można było 
wyczytać, że nasi patryoci wielcy i mali 
dopiero wtedy widzą w swoich wsiach 
nieład, kiedy ludzi z tych wsi do czegoś 
użyć potrzeba. Temu i owemu księdzu 
rzecz obojętna, kto wójtem zostanie, jaki 
skład Rady gminnej ; wpływów obcych 
na lud nie przeważa on swoim wpły-
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TAK BYŁO.
Pow ieść

H. Snderm anna.
CZĘŚĆ PIERWSZA..

(C iąg d&lsiy.)

Nachylił się ku Elli i szepnął z wy­
muszonym uśmiechem:

— Gorąco się robi człowiekowi przy 
gromach starego.

Lila popatrzyła na niego dużemi o- 
ezami, widocznie bez zrozumienia o ezem 
mówi do niej, poczerwieniała silnie i 
znotfu odwróciła się do swej książki.

Pastor rozpoczął na nowo swe mo­
dły. Coraz gorętszem było jego błaga­
nie, coraz obfitsze łzy wylewał. Przytem 
ani na chwilę nie opuścił wzroku z twa­
rzy Gustawa.

Gdyby to nie było tak naturalnem, 
że zależny pastor mowę swą przedewszyst­
kiem powinien zwracać do protektora ko- 
śeioła i właściciela dór, dla wszystkich 
byłoby niewątpliwem, że to karcące ka­
zanie wyłąeznie się stosowało do niego. 
Tak jednak przynajmniej powierzchownie 
osłonionym był od hańbiącego podejrze­
nia, choć w sercu dawno stało się ono 
niezbitą pewnością.

Jak ogniste fale, głucho i regularnie 
odnawiające się z każdą chwilą, wycho 
dziły przeciw niemu słowa kaznodziei i 
pomału przytłaczały mu mózg. Jeszcze 
się bronił przeciw temu wszystkiemi 
siłami i brutalnem szyderstwem starał 
się opanować gnębiącą myśl. Ale da­
remnie .. Nadto potężnie obijały się o 
jego duszę obrazy z minionych czasów

młodzieńczych, które dawny nauczyciel 
wplatał w swe biblijne fantazje.

W tem naraz wstrząsł się jakby od 
uderzenia szpicruty. Stamtąd, z góry 
groźnie i pieszczotliwie zarazem padło 
imię: „Jonatan*.

On wiedział dobrze, dlaczego stary 
potężny swój korpus wychylił daleko za 
poręcz ambony, jakby miał ochotę sko 
czyć na szyję zatwardziałemu grzeszni 
kowi; wiedział dobrze, dlaczego jego 
mięsiste palce rozkraczają się przeciw 
niemu, dlaczego szeroka, tłusta szyja 
kurczy się z demoniczną energią...

Zapaleniec wygrał ostatni swój atout
i pragnął jego skutek, o ile możności 
wzmocnić pięściami

Ale to było niepotrzebnie 1
Jonatan 1 Same to imię wystarczyło, 

ażeby obraz skarżącego się i oskarżają­
cego przyjaciela stanął przed wzrokiem 
Gustawa. Swemi pałającemi oczyma pa 
trzył on w jego twarz, on, zdradzony, 
a pomiędzy gromy wypadające z gardła 
Brenckenberga, wciskał się jego cichy, 
ochrypły głos i pytał ustawicznie :

— Dla czegoś mi to wyrządził?
Wtem rozległ się okrzyk z ko

biecych ust;  ktoś zawołał z trwogą:
— Hanna zemdlała!
Jak czarna, krepą owiana masa, le­

żała w cieniu ławki na czerwonych pły­
tach.

XI.

Ponury i milczący był powrót do do­
mu. Ponury i milczący obiad, który po 
nim nastąpił.

Gustaw walczył z cięźkiem postano­
wieniem. Że między Hanną a kazaniem 
pastora zachodziła ścisła styczność, nie­
trudno było odgadnąć. Dziś jeszcze mu­
siał rzecz tę wyjaśnić, był to winien so­
bie i swemu domowi.

Ponieważ siostra, jak zwykle, nie u- 
kazała się przy stole, po deserze posłał

do niej Helę na górę z zapytaniem, czy 
może z nią mówić.

- Co chcesz dziś od niej? — zapy­
tała matka cicho, gładząc pod stołem 
jego rękę.

Hela przyniosła odpowiedź, ażeby był 
cierpliwym jeszcze godzinę, bo mama 
nie czuje się dość na siłach, by go 
przyjąć mogła.

Ńie czekając aż wszyscy staną od 
stołu, podniósł się i wyszedł do ogrodu, 
który kąpał się w jaskrawych blaskach 
południowego słońca. Spragnione róże 
pozwieszały główki... na ciepłej po­
wierzchni jeziora leniwie wygrzewały się 
karpie.... Gorąi y podmuch wiał od zruj­
nowanej piramidy, której złocone litery, 
błyszcząc jak szczerby ze szkła, oznaj­
miały światu sławę jego przodków

— Oni się także wybijali z niejednej 
trudnej sytuacyi, — pomyślał i postano­
wił nic sobie nie robić z gadaniny pa 
stora.

Szum w jego głowie ustał; na nowo 
odżył jego rubaszny, zuchwały humor.

Spojrzał na zegarek. Pół godziny 
— właśnie dość czasu na wypalenie cy­
gara. W pośród najgorętszych pro­
mieni słońca rzucił się na ławkę, a pu­
szczając przed siebie niebieski dymek, 
cieszył się ciepłem, które przejmowało 
jego członki.

Ale obraz łzami zalanej twarzy Hanny 
nie chciał go opuścić.

Spoglądał na nią zawsze z pewnym 
rodzajem dumnego respektu i odczuł to 
jako wielkie szczęście, gdy ona swój 
spokojny, nieprzystępny sposób obcowa­
nia, zarzuciła dla niego i on stał się po­
wiernikiem jej cichych myśli i rozpamię- 
tywań. A jakkolwiek z przesadnego u- 
wielbienia, z jakiem zwykł był odzywać 
się o niej Jerzy, jako uczeń gimnazyalny, 
szydził bez miłosierdzia, to przecież i je­
mu zawsze ta siostra wydawała się naj­
wyższą ze wszystkich kobiet na świecie. 
A gdy w dniu pierwszej komunii przy-

wem — ale gdy potem wójt na Polaka 
głosuje — krzyk i gwałt powstaje!

„Nie popracowano u nas nad mate- 
ryałem, z którego wychodzą wyborcy. 
Gi sami ludzie głosują dzisiaj na sta­
rostę, jutro z ezystem sumieniem odda­
dzą głosy na Rusina, kiedy tego wyższe 
sfery zażądają, a pojutrze wybiorą ka­
żdego, kogo im wybrać nakażą. Na co 
się przyda wytykać „badeniukom* blagę, 
kiedy ci badeniuki to wytwór słabości 
ludu ruskiego, na który spuścić się nie­
podobna. Ludu nie uczyni się dojrza­
łem przez to, że się go jako dojrzały 
przedstawia, — trzeba nad nim popra­
cować. Radykały nasi, dążąc do powsze­
chnego bezpośredniego głosowania, przed­
stawiają naszych włościan jako dojrza­
łych ; myślą to i inne stronnictwa. 
Pięknie to chwalić swój lud, ale trzeźwo 
rzecz obserwując, dochodzi się do prze­
konania, że przeważna część włośeiań- 
stwa nie ma nawet elementarnych pojęć 
o ustroju społecznym.

„W ogóle gdy w obronie od wrogów 
trzeba się rzucić na nich z kosturem 
opozycyjnym, nikt nie chce bodaj poło­
wy winy poszukać u siebie, tylko wszy­
stko zwala na przeciwników. Kiedy Ro­
mańczuk padł wobec Karatnickiego, to 
już ma stąd wynikać (jak Diło pisze), 
że Rusini przestali wchodzić w rachubę 
jako samoistny czynnik polityczny, — 
ale kiedy wobec potężnego księcia mi­
lionera w Przemyślu wyjdzie na posła 
chłop ruski, to tego nie przypisuje się 
organizaeyi, pracy, tylko jakimś nieokre­
ślonym bliżej nieporozumieniom między 
Badenim a Sapiehą. Wygodnie to krę­
cić, ale nie każdy uwierzy, iżby Bade- 
niemu milszym był chłop niż ks. Sapie­
ha. (Zresztą korespondencja D iła  z 
Przemyskiego zaprzecza temu i wskazu­
je, że to było dziełem znamienitej orga- 
nizacyi chłopów, przeprowadzanej przez 
studentów od marca.)

„Lichy dla opozycyi ruskiej wynik wy­
borów trzeba — jak słusznie powiada 
Nar. Czatopyś — przypisać słabej ich 
sile, a nie „polityce poniżenia i blagi*. 
W s z a k ' 1 Barwińskiemu — pomimo tej 
„polityki* — wybory nie dopisały. Trze­
ba nie w drugich upatrywać winę, ale 
samym popracować. Ten sam Badeni, 
który tak bardzo „uwziął się* na Ro­
mańczuka, pozwala ni ztąd ni zowąd 
wybrać 12 mazurskich posłów, chociaż 
przeciw tym posłom wszyscy wodzireje 
polscy powstają? Czego to dowodzi? 
Poprostu Mazury przemogli, a Rusini te­
go nie potrafią.

„Dalej, wielkie pytanie, czy nam tak 
bardzo ubolewać nad liczbą posłów, bez 
oglądan<a się na ich jakość. Nie rozu­
miemy, dlaczego z powodu ubytku liczby 
posłów o dwóch, nagle zapominamy, jaką 
to było ogromną szkodą, że na 16 po­
słów ruskich trzecia część była moska- 
lofilską, ciężarem, który wszelką pracę 
hamował. Rzecz dziwna, iż fakt tak wa­
żny, jak ten, że posłów moskalofiskich 
już niema, zrozumiała tylko prasa polska, 
— Diło zaś tylko o tem przebąkuje, jak 
gdyby ztąd żadna korzyść nie wy­
pływała.

— „Pocóż naprzód krzyczeć, że tych

mierze z Jerzym zawartem zostało, taje­
mnie sprowadzili Hannę na wyspę, ażeby 
jako kapłanka poświęciła związek ten w 
świątyni. Akt ten był dla nich najświę­
tszą pamiątką na ziemi.

Między snem a jawą przeciągały te 
obrazy owego serdecznego życia rodzin­
nego przed oczyma jego wyobraźni, do­
póki trzy skrzypiące uderzenia z wieży 
zamkowej nie rozbudziły go zupełnie.

Na pierwszem piętrze, obok sa) ba­
wialnych, było mieszkanie Hanny.

Na jego pukanie nikt nie odpowie­
dział. Otworzył drzwi i wszedł.

Przed sobą w pomroku zamkniętych 
okienic zobaczył duży, pusty pokój, przy­
patrzywszy się bliżej dojrzał malutkie 
stoliki i ławki. Na ścianach wisiały 
obrazy z biblijnej historyi i duże tabli­
ce. Woń niedostatku i brudu, owa obrzy­
dliwa woń „biednych*, na którą arysto­
kratyczne nosy bywają tak czułe, i przez 
niedzielę pozostała tu w tej przestrzeni 
i niemile go uderzyła.

To więc była owa sławna „szkoła”, 
która zamek Halewitz dzień w dzień 
przemieniała w zakład dla sierót I

Pokój był pusty. Przez otwór w por- 
tyerze ujrzał w przyległym pokoju czar­
ną postać siostry, z zamkniętemi ocza­
mi, wyciągniętą w fotelu.

Stanął i przypatrywał się jej, stu- 
dyował cienie na wychudłych policzkach, 
siatkę zmarszczek w około kącików ust 
zaciśniętych, i ową ostrą linię, ciągnącą 
się od brody do szyi, tę zwiastunkę je­
sieni, która żadną sztuką zniszczyć się 
nie da.

Zimo. mu s;ę.zrobiło. Wstrząsł się.
Oo też dało jej życie do skosztowa­

nia, odkąd weszła w świat jako młoda 
żona zamożnego człowieka, że teraz nie 
mając jeszcze lat trzydziestu rozbita i 
zwiędła, zagrzebała się żywcem w tym 
grobie, bez żadnego towarzystwa, oprócz 
tyih nędznych, szkrofulicznych dzieci 
wyrobników ?

14 posłów będzie źle reprezentować na­
ród ruski, że czynność ich będzie bezo­
wocną? Wybór tych posłów to pierwszy 
krok do ustalenia zasady, źe w sejmie 
żaden moskalofil zasiadać nie śmie. Zer­
wanie z dawną tradycyą musiało się oku­
pić ofiarami. Dzisiejsi posłowie ruscy, 
choć ieh mniej o dwóch, mogą raźniej i 
pomyślniej działać dla ruskiej sprawy, 
niż dawny rozbity klub, który napróżno 
zbijano obręczami. Teraz właśnie, gdy 
w samymże klubie nie będzie sporów o 
podstawę narodową, o podwaliny rozwo­
ju narodu ruskiego, wejdzie klub ruski 
w rachubę polityczną. Nie ma czego ża­

glować za starą erą (po manifestacyi p. 
Romańczuka z listopada 1890), która 
mianowicie związawszy się z moskalofi- 
lami, stała się erą poniżenia ideałów na­
rodowych, erą blagi Antoniewiczów i Ku- 
łaczkowskich, podczas której moskalofile, 
chociaż niby jeden z narodowcami klub 
tworzyli przy wyborach temu sześć lat, 
poza plecyma narodowców starali się, 
aby tylko moskalofile na posłów wyszli.

„Skutkiem zniszczenia moskalofilów 
my nic nie stracimy, owszem wiele zy­
skujemy. Projekta takie, jak agitacja 
za rozwiązaniem sejm u, zwrócą tylko 
uwagę w stronę ja łow ą, podczas gdy 
wszelką nwagę naszego społeczeństwa, 
całą naszą uwagę, koniecznie zwrócić 
powinniśmy ku pracy u dołu, w gmi­
nach. Znieważając nowych posłów, rzu­
cając im kłody pod nogi, wiążąc im rę­
ce, aby nie mogli żadnej jąć się roboty, 
działamy nie na pożytek. Nam trzeba 
się starać o pracę ogółu, a tu tak mało 
ludzi do niej się b ierze! Pracy naszej 
nie dowiedziemy narzekaniami, choćby 
jak słusznemi, na fatalne okoliczności, 
bo niemoc nie przemoże siły. Na siłę 
tylko siła 1

„Tych rozpamiętywań wyborczych nie 
możemy zakończyć lepiej jak przykła­
dem z życia Polaków. Jeszcze nie otwar­
to gimnazyum polskiego w Cieszynie, 
a już złożono d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  
d z i e w i ę ć  stypendyów po 100 zł. dla 
uczniów, tj. każdy uczeń 1. klasy może 
otrzymać stypendyum, byle się uczył i 
był Polakiem a nie Niemcem. Takie pod­
trzymywanie sprawy narodowej rozumie­
my. A przypomnijmy sobie, jak nasi mo­
skalofile przyjęli założone w Kołomyi 
gimnazyum ruskie 1 Radzili swoim zapi­
sywać dzieci do gimnazyum polskiego. 
Chyba to nie jest praca, z którejby wy­
szła korzyść dla narodu !“

Młodzież polska
w rosyjskich szkołach.

i.
W ostatnim numerze Muzeum, cza­

sopisma Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, znajdujemy wielce ciekawy 
artykuł pod powyższym tytułem. Z pra­
cy tej, wyjmujemy główniejsze ustępy: 

Ze wszystkich grup społeczeństwa 
naszego pod zaborem rosyjskim najnie­
szczęśliwszą, najbardziej pokrzywdzoną

Wszedł za portyerę. Uderzyła go dzi­
wna woń heliotropu zmieszanego z ży­
wicą.

Teraz dopiero usłyszała jego kroki i 
otworzyła znużone oczy, które w chwili 
poznania przybrały ów sztywny, jasno­
widzący blask, przez co mu to spojrzę 
nie tak fatalnem się wydawało.

Na nowo owładnęło nim uczucie re­
spektu z dziecinnych lat. Euergia jego 
potrzebowała dopiero lekkiego pchnię­
cia, zanim się odważył śmiało stanąć 
przed nią.

— Chcę pomówić z tobą — odezwał 
się ściągając brwi, wziął krzesło i usiadł 
naprzeciw niej.

Ona wyprostowała się pomału i pod­
sunęła sobie pod plecy skórzaną podu­
szkę, na której spoczywała jej głowa.

— Oczekiwałam ciebie, kochany Gu­
stawie — przemówiła — od chwili, w 
której widzieliśmy się pierwszy raz od 
twego powrotu. Bo przez cały ten czas 
musiałeś sobie przecie powiedzieć, że 
pomiędzy nami n'e jes t  tak, jak było 
pierwej... Nie przyszedłeś... Mogłeś to 
przenieść na sobie, sądząc: moja siostra 
stała się obcą dla mnie — i mimo to 
żyłeś dalej i śmiałeś się głośno ze wszy­
stkiego... To jest pierwsze, * czego ci 
mam zrobić wyrzut.

Czuł, jak mu się w sercu coś zasko­
rupiało. Czyżby ona zamyślała dać mu 
i dziś uezuwać wyższość swojego ducha?

I na znak, że nie jest człowiekiem, 
któremu łatwo imponować można, wziął 
stołek, okręcił nim trzykrotnie około 
jego osi i usiadł potem na nim jak  na 
konia, opierając oba łokcie o poręcz.

— Pozwolisz, że usiądę wygodnie — 
rzekł — twoja swada niezwykła wyczer­
pywać się tak prędko, gdy raz zaczniesz 
z wysokiego tonu. Dumne opuszczenie 
jej powiek nauczyło go, że nie myśli 
zwracać uwagi na jego niegrzeczności.

— O, proszę! — odparta chłodno — 
dlaczegóż miałbyś wobec mnie robić

jest bezwątpienia młodzież szkolna — 
powiada autor, ukryty pod pseudonimem 
I z y d o r .

Nie dosyć, źe ścisłym kordonem gra­
nicznym odgrodzono nas od cywilizacji 
zachodniej — przeprowadzono jeszcze 
drugi kordon między nami a cesar­
stwem — i w ten sposób odciętą od 
świata dzielnicę przeznaczono na łup 
carskim czynownikom i różnym wyrzu­
tkom rosyjskiego społeczeństwa.

Jak w życia prywatnem nieszczę­
ściem jest, gdy człowiek uczciwy i ro­
zumny ulega władzy i wpływowi głupie­
go i nieuczciwego, tak i w historyi 
przewaga narodu barbarzyńskiego nad 
oświeconym i cywilizowanym jest za­
wsze krzywdą i hamulcem dla ogólnego 
postępu. Taki właśnie stosunek istnieje 
w naszych dzielnicach pod zaborem ro­
syjskim i wytwarza stan rzeczy pod 
każdym względem opłakany. Gdy się 
przyjrzymy z bliska systemowi szkolne­
mu, któremu ulegają te dzielnice, docho­
dzimy do przekonania, że rosyjskie mi- 
nisteryum oświaty istnieje na to, aby 
oświatę tamować.

Rodzice pragnący kształcić swe dzie­
ci, do jakiejkolwiek należeliby sfery, 
napotykają w dążeniu swem ze strony 
rządu same przeszkody, żadnego uła­
twienia. Gdyby wszystkie prawa i p rze­
pisy ściśle wykonywane były, gdyby 
nikt nie zdołał ich ani ominąć, ani prze­
kroczyć, ani podejść, zaledwie dziesiąta 
część młodego pokolenia otrzymałaby ja­
kiekolwiek wykształcenie. Ilość szkół 
elementarnych w stosunku do ludności 
jest tak niesłychanie małą, że o przy­
musie szkolnym nawet mowy być nie 
może. Na wsi, gdzie szkoły są poprostu 
rzadką osobliwością, nawet i te, które 
istnieją, wcale nie są przepełnione. P ły­
nie to nie tyle stąd, żeby lud nie rozu­
miał w ogóle pożytku oświaty, lecz ra­
czej stąd, że pożytek z takiej oświaty 
jest nawet dla oświeceńszych warstw 
wątpliwym. Wedle przepisów oficjalnych 
szkoły te muszą się posługiwać językiem 
rosyjskim jako wykładowym, chłopem w 
głuchej prowincyi zamieszkałym język 
ten prawie wcale nie jest potrzebnym, 
dzieci go nie rozumieją i nie mają o- 
choty się zamęczać dla zdobycia tak nie- 
ponętnej wiedzy, nauczyciele, widząe 
bezskuteczność i bezcelowość swych u- 
siłowań, bynajmniej nie wyczerpują 
swej energii, w skutek tego nanka 
udzielana w szkołach wiejskich jest ża­
dną lub prawie żadną. Inspekcya szkol­
na nie zaćmiewa gorliwością ani uczniów, 
ani ich wychowawców, a dzięki temu 
utrzymują sie jeszcze tu i owdzie takie 
patryarchalne obyczaje, że uczniowie 
przybywszy do klasy uprawiają nauczy­
cielowi ogródek, wyrywają zielsko, za­
miatają izby, a potem powracają sobie 
spokojnie do domu. W niektórych okoli­
cach zaręczano mi, iż nauczyciel wcale 
nie uczy; w innych prawdopodobnie od­
bywa się coś w rodzaju wykładu i le­
kcji, lecz naturaluie z jaknajmniejszym 
trudem i z minimalnym pożytkiem. W 
miastach szkółki elementarne podlegają 
ściślejszej kontroli i dokładniej też do 
przepisów oficyalnych stosować się mu-

sobie przymus? Przyzwyczaiłeś prze­
cież drugich, że w Halewitzu panują 
zwyczaje knajpy.

— Zwyczajów w Halewitzu, które ja 
uważam za dobre, nie wolno krytyko­
wać, kochana Hanno — odpowiedział — 
a komu wydają się one za rubaszne, ten 
może z całym spokojem zająć naszą ary­
stokratyczną budę przeznaczoną dla 
wdów.... Tam m o ż e  być od nich zupeł­
nie uwolnionym.

— Czy chcesz przez to powiedzieć, 
Gustawie, że mnie i moją pasierbicę wy­
pędzasz z domu?

— Chcę przez to powiedzieć, Hanno, 
że nie życzę sobie przez księży i bab­
skie kaprysy stracić dobrego humoru. 
Bo mój humor... jest mi potrzebny... bar­
dziej potrzebny od ciebie!

Oaa złożyła ręce.
— Co się z ciebie zrobiło 1 — zawo­

łała, patrząc w osłupieniu na niego.
On roześmiał się jej w oczy.
— Co się ze mnie zrobiło ? Porządny 

człowiek, zdrowy na ciele i umyśle, któ­
ry spokojnie pragnie pracować dalej i 
któremu żadna kobieta, czy to siostra, 
czy też kto inny, nie śmie wchodzić 
w drogę.

— Jesteś więc zadowolony ze sie­
bie? — zapytała.

Jeżeli mnie tylko pozostawią w 
spokoju... najzupełniej.

— I nie czujesz żadnej plamy na so­
bie?... Nic takiego, cobyś najchętniej 
wymazał z twej pamięci?

— Aha! — zawołał. — Teraz wiem, 
dokąd zdązasz! No, jestem właśnie w 
usposobieniu do spowiedzi, a więc za­
czynaj !

Zamglony wzrok posłała ku niebu.

(C. d. n )
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szą. Lud miejski więcej od wiejskiego 
garnie się do oświaty, gdyż jest ona dla 
niego ściślej z kwestyą bytn i utrzyma­
nia związaDą. Dlatego też w szkołach 
miejskich spotykamy już te zjawiska, 
które we wszystkich rosyjskch zakła­
dach naukowych widzimy. Ograniczona 
liczba miejsc, zawsze niewystarczająca 
dla wzrastającej wciąż liczby kandyda­
tów do nauki, w skutek tego egzamina 
wstępne przybierają charakter egzami­
nów konkursowych, przy których nie ty­
le uzdolnienie ucznia ile protekcya, a 
t rzedewszystkiem łapówka rozstrzygają. 
J u l  na tym stopniu wychowania zaczy­
na się panowanre przekupstwa. Praczki, 
kucharki, wyrobnice, pragnąo swych 
synów w szkółce umieścić, drobne oszczę­
dności swoje lub zyski z „koszykowego*, 
topią w kieszeniach nauczycieli i dyre­
ktorów. Ponieważ jednak i tutaj liczna 
konkurencya wywołuje licytacyą i nie­
normalną zwyżkę cen, znaczna większość 
odchodzi zawiedziona, a nie mogąc w 
prawnej drodze zaspokoić swej chwale­
bnej dążności do oświaty — szuka dla 
mej wyjścia na krętych, zakazanych 
ścieżkach. Wytworzenie się w takich wa­
runkach znacznej ilości szkół, szkółek 
i lekcyi tajnych jest naturalnym i ko­
niecznym wynikiem rządowego systemu, 
a otrzymanie się i rozwój tej pokątm-j 
ednkacyi znajduje silne i nigdy nie za­
wodzące poparcie w przekupstwie niż­
szych i wyższych urzędników.

Jeżeli jaka ukryta szkółka cieszy się 
spokojem i bezpieczeństwem, to dlatego, 
ża policyanei mają z niej wystarczające 
dochody, jeśli którą z nich odkryją lub 
zamkną, to dlatego, że jakiś szpieg po­
trzebował kilku rubli za uczyniony 
donos.

Widzimy więc, że od chwili gdy 
książkę wezmą do ręki, dzieci nasze, 
muszą oddychać zatrutemi wyziewami 
wschodniego barbarzyństwa i iście ta ­
tarskiej moralności. Do rządowej szkoły 
dostają się na drodze przekupstwa, do 
tajnej w sposób ukradkowy i zaraz ua 
wstępie do życia uczą się kłamać, oszu­
kiwać, podchodzić, ukrywać, słowem, 
chodzić krętemi drogami.

Te same wpływy, którym ulega lud 
w wychowaniu elementarnem, działają 
na szeroką skalę na sfery zamożne i in 
tehgentne we wszystkich publicznych 
uk ładach  naukowym.

Coroczne cyrkularze i okólniki wyda­
wane w okręgu naukowym zmierzają 
wszystkie do tego, aby wykształcenie 
dzieci nietylko utrudnić lecz wprost u- 
niemożliwić; jeżeli zaś przepisy i prawa 
same przez się są złe, to stokroć gor­
szeni ich wykonanie. Umieszczenie chło- 
pea w gimnazyum — to dla rodziców 
trudna, niebezpieczna i zwykle bolesua 
kampania. Wszędzie brak miejsca w sto­
sunku do ilości kandydatów, wszędzie 
egzamina konkursowe i łapówki; ;.le 
nie na tern się końezy. Po za temi oko­
licznościami są jeszcze wymagania, któ­
rych spełnienie dla wielu przedstawia 
nie małe trudności. Kie wMuo chłopców 
umieszczać na staucyach u ludzi obcych, 
tyłku u rodziny lub w internacie *); to 
zmusza n turaluie rodziców nie posia­
dających bliskich krewnych w mieście 
do przenoszenia się tamże dla ednkacyi 
dzieci. Uczniowie gimnazyum mieszka­
jący w domu powinni mieć swój wła 
sny pokój — rozporządzenie to z ini­
cjatywy m nistra oświaty wynikłe ma 
zapobiegać, aby ludzie biedui nie dawa­
li awyin dzieciom znyt wysokiej i zbyt 
kosztownej ednkacyi i chronić przed 
hipeiprodukcyą inteligencyi. Rosya i 
hiperprodukeya inteligencyi ! Dla nie­
dopuszczenia biedaków do źródeł oświa­
ty zaprowadzono bardzo wiele środków 
ostrożności. W końcu XIX. wieku rząd 
o kierunku i programie wstecznym do- 
ehodzi do rezultatów potwornych.

UL
Na pierwszy rzut oka możnaby są ­

dzić, iż w Anglii jest mniej małżeństw 
śle dobranych niż we Francyi. Tak mo­
ta łb y  przynajmniej wnosić z danych, 
których dostarcza statystyka. We F ran­
cyi jeden rozwód przypada na siedm- 
dziesiąt ośm małżeństw, podczas gdy 
z drugiej strony kanału jeden rozwód 
przypada na pięćset aiedmdziesiąt siedm 
związków małżeńskich.

Nie należy się jeduak zbytecznie spie­
szyć z wyprowadzaniem wniosków nie 
przychylnych o cnotach małżeńskich we 
Francyi. Pozorną wyższość Anglików na­
łoży przedewszystkiera przypisać olbrzy­
mim honoraryom, pobieranym przez adwo­
katów. W Wielkiej Brytanii rozwód jest 
zbytkiem dostępnym jedynie dla milio­
nerów; we Francyi jest on możliwym 
dla udzi rozmaitych kategoryj. Nie ma 
dziś w społeczeństwie francuskiem klasy, 
ilóraby nie korzystała z praw zatwier­
dzonych w 1884 i 1886 roku. Wstręt 
Anglików do żądania rozwiązania związ­
ków mslżt ńskich tłómaezy się olbrzymie- 
» i  kosztami prawnemi i gdyby staty­
styka miała przywilej wglądania w spra- 

ssrcown, wykazałaby może, że jeżeli 
we Francyi jest więcej kobiet rozwie- 

zionych, za to w Anglii jest więcej ta­
ńcu ,  które mają  ochotę się rozwieść, 
istotnie w społeczeństwie angielskiem da- 
łc al? symptomaty rozkładu ta-

jakich nie dostrzegamy u ich sąsia­
dów za kanałem. Zdawałoby się, iż jakiś 

-a roko8Ła ogarnął rodzinę angielską, 
niegdyś tak trwale zorganizowaną. Córki 
buntują się przeciwko matkom, żonom 
ineiyna s.ę przykrzyć zależność od mę­
żów. Niedawno miesięczniki z tamtei 
strony kanału La Manche były przepeł­
nione narzekaniami młodych miss na ty­
ranię rodzicielską. Obecnie żony wystą­
piły z żądaniem niezależności materyal- 
nej Redaktorka pisma W  oman ad Ho­
me otrsymuje|codziennie tuziny listów od 
kobiet rozmaitego wieku, występnjących 
gwałtownie przeciwko systematycznej o- 
szczędności swych małżonków.

*) Na szczęście internaty takie nie wszę- 
dsie jeszcze założono.

.Je s t  to bezwątpieuia bolesną rzeczą, 
pisze jedua z nich, mieć pusty żołądek, 
lecz jeszcze straszniejsza mieć pustą 
portmonetkę i być zmuszoną żądać po­
zwolenia na danie paru groszy żebra­
kowi lub napiwku stangretowi, być pod­
daną istnemu badaniu dla tego, że para 
nowych rękawiczek kosztowała więcej o 
parę złotych niż poprzednie, wysłuchać 
ostrej reprymendy za to, iż wydatki go­
spodarskie podniosły się o kilka franków 
w ciągu ostatniego tygodnia, pomimo u- 
wag czynionych w tygodniu poprzedza­
jącym. Czyż nie ohydne takie traktowa­
nie kobiety, jakby była dzieckiem lub 
człowiekiem obłąkanym? Wszak ma ona 
prawo mieć swoje pieniądze, tak, jak ma 
religię, przekonania polityczne, książki 
rachunkowe i własną korespondencyę. 
Jeżeli jej odmówią wolności, potrzebnej 
każdej istocie ludzkiej, obdarzonej roz 
sądkiem i inteligencją, małżeństwo prze­
stanie egzystować*.

Niektóre z buntowniczek, dające fol­
gę swym utyskiwaniom na łamach 
Magazine pani Anny Swan , spec j­
alnego organu dla dolegliwości kobie­
cych, nie wahają się uciekać do ry ­
zykownego środka, mianowicie zaprowa­
dzają rodzaj .koszykowego*. Codzień po­
pełniają pewną liczbę omyłek w rachun­
kach gospodarskich. Dzięki całej seryi 
dowcipnych manipulacyi. książka rachun­
kowa staje się zbiorem fikcji, które zbi­
łyby z tropu najdoświadczeńszego eks­
perta.

W końcu tygodnia tyran domowy 
może sobie śmiało żądać rachunków i 
badać szeregi cyfr, zaczerpniętych z czy­
stej fantazyi. Na każdym sprawunku 
pani domu zaoszczędza sobie drobny zysk 
i następnie układa fikcyjny budżet wy­
datków domowych. Jeżeli do tego obej­
ścia prawa dodamy nadużycia, popełnia 
ne przez kucharkę, to możemy sobie wy 
obrazić, do jakich fantastycznych i o z - 
miarów dochodzą ceny produktów spo­
żywczych w niektórych gospodarstwach 
angielskich.

Pewien Edward naprzykład jest hipo 
krytą, w którym jeden ze współpraco 
wniczek Wowan at home przeczuwa szal 
bierza. Odziedziczył ładny majątek, a żo­
na wniosła mu przyzwoity posag. Ucho­
dzi za wzorowego męża i na pozór nic 
nie braknie do szczęścia małżonków, o 
których opinia twierdzi, iż ż iją  z sobą 
w dobrem porozumieniu. Zdarza się je ­
dnak niekiedy, iż pani Edwardowa skarży 
się z rezygnacją iż nie posiada nigdy 
więcej niż dwa lub trzy franki, któremi 
może rozporządzać dowoli.

Niejaki John nie naśladował skąpstwa 
Edwarda i gdy jego żona potrzebowała 
pieniędzy, mogła go o nie nawet nie 
prosić. Małżonkowie złożyli swe kapitały 
u jeduego bankiera i mieli prawo pod 
pisywania pojedynczo czeków. Nie krę­
powali się też oboje i ku wielkiemn 
sw mu zdziwieniu pewnego pięknego po- 
rauku dowiedzieli się, że są zrujnowani.

Wielkie skąpstwo ze strony mężów 
pociąga za sobą bunt kobiet i prowadzi 
do katastrofy. W Anglii nierzadko zda­
rza się, iż, by uniknąć najgorszych na­
stępstw, rodzice przyszłych małżonków 
dzielą ich majątki, zapewniając, tym 
sposobem obojgu niezależność finanso­
wą. We Francyi tego rodzaju hamulce 
znajdują się jedynie w kontraktach ślu­
bnych wdów, które z racyi swego doj­
rzałego wieku mogą rozporządzać mają­
tkiem. Dla młodych małżonków tego 
rodzaju układ jest zupełnie szkodliwym. 
Nierozsądną rzeczą powierzać rządy nad 
majątkiem kobiecie, która zaledwie do­
szła do pełnoletuości i nie jest do nich 
zupełnie przygotowaną, zatem może z 
łatwością uledz popędowi do rozrzutno­
ści lub dać oię eksploatować ludziom 
nieuczciwym. Przypuśćmy na chwilę, że 
tych niebezpieczeństw bać się nie nale­
ży i że kobiety w ogóle są mniej skłon 
ne do rozrzutności niż mężczyźni i że 
ich namiętności nie znajdnją tak łatwo 
ujścia i kosztują tauiej; to i w tym wy­
padku podział majątku staje się przy­
czyną niezgody pomiędzy małżonkami 
którzy w innych warunkach mogliby z 
sobą żyć najzgodniej. Mąż i żona, mają 
cy oddzielne majątki, zaczną niebawem 
prowadzić odrębne egzysteucye. Jeżeli 
rozwody są tak częste z drugiej strony 
oceanu Atlantyckiego, to dla tego, że 
Amerykauie,. uważając małżeństwo za 
kontrakt łatwy do rozerwania i czasowy, 
pozostawiają sobie zawsze możność roz­
porządzania własnym majątk;em.

Większa część ni szczęść niewieścich, 
notowanych w Woman at Home, wyglą­
da dość podejrzanie. Nie przeciwko uro 
jonej tyranii mężów protestują kobiety 
angielskie, lecz raczej przeciwko obo­
wiązkom żon i matek. Niezależność, ja­
kiej żądają z wielką ostentacyą, nie jest 
niczem inuem, tylko pruguieniem wyda­
wania na przyjemności osobista pienię­
dzy, które powinny być obracane na 
utrzymanie domu i edukacyą dzieci. Ko­
bietę potrzebaby ochraniać uie przed 
zbytnią przezornością męża, lecz przed 
jego rozrzutaośirą, która doprowadza ro­
dzinę do ruiny. Może w obu wypadkach 
reformy prawne w celu zabezpieczenia 
posagu byłyby pożądane, lecz gdy kapi­
tał jest zachowany, interweneya prawa 
staje się zbyteczną; użycie dochodów 
jest kwestyą zobopólnego zaufania. O ile 
mąż nie jest rozrzutnikiem, żona po­
winna mu pozostawić swobodę używal­
ności swego majątku. Jednomyślność w 
zarządzie mieniem jest niezbędną, gdy 
chodzi o wzrost dwóch fortun, które 
mają się stać wspólną ojcowizną dzieci. 
Ze swej strony mąż nie powinien zapo­
minać, iż jeżeli rządzi wspólnym m a ­
jątkiem, to nie w tym celu, by wydawać 
według swej fantazji dochody od posa­
gu lub swej własnej ojcowizny. Na nim 
spoczywa obowiązek utrzymania za te 
pieniądze rodziny i zaspakajania rozma 
nM-*vf¥in  ̂ inny, nieodzownych do

J6) towarzyskiej. Nie
m F *  ta  UkŻe ^obopólne zau­fanie. Mąż nie powinien się obawiać 

powierzania pieniędzy bez kontroli. J e ­
żeli przemieni się w nadzorcę i rewido­
wać będzie książki gospodarskie, oraz

rachunki magazynów mód, wzbudzi tyl­
ko słuszuą niechęć żony nieuzasaduio 
nerni podejrzeniami i poświęci szczęście 
domowe dla przyjemności odgrywania 
roli kontrolora. Jeżeli chce mieć klucz 
od kasy i być panem budżetu domowe­
go, może dopiąć tego tylko pod warun 
kiem, iż zamknie oczy na niektóre małe 
rachnneczki.

Kto nie odnowi b ezzw ło ­
czn ie  przedpłaty na „Gaz. Nar.“, 
dozna od wtorku przerwy w jej 
przesyłce.

KRONIKA.
Lwów dnia 5. października

W ro k u  p rz y s z ły m  odbędzie się, 
jak wiadomo, wielka wystawa w Buda­
peszcie. Będzie to wystawa świetna, 
wspaniała, na którą pospieszą nie setki, 
tysięcy, ale miliony ludzi. Byłoby tedy 
rzeczą piękną i odpowiednią, abyśmy 
w tej wystawie wzięli również udział i 
wystąpili tam godnie, przypominając 
każdemu Polskę. Do takiego godnego 
i pełnego blasku wystąpienia nadarza 
nam się tym razem niezwykle dobra 
sposobność. Bez kosztów, bez większych 
trudów możemy uwagę wszystkich ucze­
stników tej wystawy — a liczą, że bę­
dzie ich co najmniej dwa miliony — 
zwrócić na nasz naród. Zawieźmy tam 
ozdobę naszej zeszłorocznej wystawy, 
zaw ieźm y ta m  p an o ram ę  R ac ław ick ą ,  
która do wszystkich najdobitniej prze­
mówi o nas i na nami.

O ile nam wiadomo, myśl U już po­
ruszoną została we właściwych kołach 
akcyonaryuszów panoramy Racławickiej 
Urzeczywistnieniu jej nie stoi nic na 
przeszkodzie, a rozchodzi się tylko o to, 
ażali zysk będzie stosunkowo odpowiedni 
do kosztów i kłopotów, jakich wymaga 
przeniesienie panoramy na czas wysta­
wy do Budapesztu. Strata natomiast jest 
wedle najściślejszych i najbardziej pe­
symistycznych obliczeń, zupełnie wyklu­
czoną. W obec takiego stanu rzeczy, 
nie godzi się wątpić, iż myśl czasowe­
go przeniesienia panoramy Racławickiej 
do Budapesztu zostanie w czyn przemie­
niona. W chwili, gdy przed kilku laty 
tworzyło się przedsiębiorstwo akcyjne 
celem urządzenia tej panoramy, nikt 
z przystępujących do niego nie myślał
o zyskach, ale wszystkim chodziło o
rzecz. Dziś, gdy panorama na wystawie 
lwowskiej i cel swój osiągnęła i straty 
nie przyniosła, tera raniej przypuszczać 
można, aby akcyonaryusze jej niczego 
więcej nie pragnęli prócz zysków, któ 
rych osiągnięcie zresztą i na wystawie 
budapeszteńskiej nie jest wykluczone.

Gorąco tedy myśl obecnie powstałą 
popieramy i pewni jesteśmy, że ci, od 
których to zależy, nie dopuszczą do te 
go, abyśmy z nadarzonej sposobuości 
przypomnienia się światu nie skorzy­
stali.

rzędnika Towarzystwa kredytowego ziem- Hiszpanii, potem udali się statkiem do Al
skiego z panną Wandą Krzywda na Sla 
zach Śląską, córką śp. Leona i Maryi z 
Obatów 2 voto Budzynowskie). Młodej parze 
pobłogosławił ks. dr. prefekt Stanisław 
Janina Narajewaki, poczem pp. Budzynow- 
soy podejmowali w swym domu licznych 
krewnych i przyjaciół.

K radzieże. W domu ul. Szpitalnej 1. 16 
rozbito ubiegłej nocy spiżarkę i skradzione 
wszystkie wiktuały. Worek z materyałami 
aptecznemi skradziono wczoraj z wozu na 
Janowskiem aptekarzowi z Janowa p. Sta­
nisławowi Lachowiczowi.

D w u n a s to le tn i  Antoś Duli wydalił 
się wczoraj z domu brata swego p. Anto­
niego Diilla auskultanta sądowego i znikł 
bez wieści. Chłopak jest niskiego wzroBtu, 
blondyn o niebieskich oczach, ubrany w ja- 

zimową zarzutkę i granatowy ka­
pelusz.

Ogień poko jow y wybuchł wczoraj o 
godz. 7 wieczorem w domu ul. Sobieskiego 
1. 32. W mieszkaniu Juliana Dorrbacha 
podczas nieobecności mieszkańców, zajęły się 
nagromadzone w wielkiej ilości trzaski i 
hyblowiny w kuchni i buchnęły jnsnym 
płomieniem. Jeden z lokatorow domu spo­
strzegłszy ogień zaalarmował straż pożarną 
miejską, która przybyła z małą Bi kawką 
i ogień ugasiła. Prócz spalonej podłogi i 
zniszczenia kilku sprzętów, nie ma żadnej 
szkody.

Z K rasnego donoszą nam o wypadku, 
jaki się wczoraj zdarzył przy budowie tam­
tejszej kaplicy. Murarz Franciszek J  ui- 
szewski, zatrudniony przez przedsiębiorcę 
budowy kaplicy p. Jaworskiego, spadł z ru­
sztowania 6 metrów wysokiego i odniósł 
ciężkie uazkodzmie ciała. Przywieziony w 
osobnym wozie kolejowym do Lwowa, nie 
szczęśliwy został na długi czas pozbawiony 
zarobku. Żona chorego odbyła wędrówkę po 
lekarzach miejskich, a nie zastawszy niko 
go w domu, wezwała jomooy lekarza kolei 
państwowych dr. Zgórskiego, który mu jej 
natychmiast udzielił.

Ze strony przedsiębiorstwa budowy nikt 
się o biedaka nie troszczy pomimo, że nic 
odciągano rnn wkładek do kasy chorych a 
wypadek zdarzył się z winy przedsiębior 
stwa. Nieszczęśliwy błogosławi kolej pań­
stwową i naczelnika stacyi w Krasnem, któ­
ry go z całą pieczołowitością w osobnym 
wozie z dozorcą odesłał do Lwowa, pomimo 
że człowiek ten nigdy z koleją Die miał 
stosunków, ani też nie był przy niej zatru­
dnionym.

Sam obójstw o. Wczoraj wieczorem w 
Krakowie strzałem rewolwerowym, w serce 
skierowanym, odebrał sobie żyoie Jan Wa 
cław Pietraszkiewicz, mogący liczyć około 
20 lat życia. Zamach samobójczy nastąpił 
na plantacach, wszelka pomoc wszakże 
okazała się zbyteczną, samobójca bowiem 
natychmiast po strzale żyó przestał.

Miłe stosfl-afcL Czytamy w Gazecie

gieru, stamtąd znowu pieszo do Tunisu, 
wreszcie do Aleksandryi. Dalsza marszrnta: 
na Kair, Port-Said, Jerozolimę, Beyrut, do­
linę Eufratu przez Azyę zachodnią do Au­
stralii, potem do Ameryki południowej, 
wreszcie do północnej i przez Anglię do 
Paryża. Dziwnym zbiegiem okoliczności w 
Aleksandryi podróżni spotkali dwóch pary­
skich kolegów, którzy także zamierzają 
świat okrążyć bez pieniędzy, ale ci prakty­
czniej biorą się do rzeczy. Wyszedłszy z re- 
dakcyi w dniu 8 stycznia bez centyma przy 
duszy, w najbliższej kawiarni zarobili kil­
kaset franków, rysując karykatury, rozsprze- 
dane ua miejscu. Po drodze wydają pisem­
ko „ E q rcute*. a zvski ze sprzedaży idą 
na koszta podióży. Po wypuszczeniu dwóch 
pierwszych numerów, kupiii sobie bicykle 
w Nizzy i dalszą d r o g ę  przez Włochy od­
byli ua żelaznych rumakach. W Messynie 
zostali wzięci za szpiegów i przez d va 
dni trzymani w areszcie. Wydobywszy śię 
na wolność, ndali się do Aten następnie 
do Konstantynopole, a stamtąd wyruszyli 
statkiem do Aleksa miry i. Znowu z pienię­
dzmi krucho, zamierzają więc wydać siódmy
numer „Eu route“ .

E oczty w Chinach nie należą do 
rządu, a nie stanowią nawet monopolu osób 
prywatnych. Każdy kto chce, może otwie­
rać „sklepy dla listów* i na własne ryzy­
ko przedsiębrać przewożenie korespondeneyi. 
Ztąd w miastach ludniejszych liczba takich 
sklepów jest n adm ierna ; w SzaDgai up. jest 
ich niemniej jak  200, wszystkie z sobą 
współzawodniczą, usiłując dogodzić publi­
czności. Taksa od liBtn zależy od przestrze­
ni, jaką ma przebyć, a także od lego, czy 
zawiera lub uie papiery wartościowe. Na 
północy niebieskiego Państwa, gdzie koni 
jest dużo, poczta jedzie z szybkością ośmiu 
kilometrów na godzinę —  co według D a -  
szyeb pojęć je st nadzwyczaj powoli. C hiń­
czycy zadawuluiają się tern jednak i nie 
dziwi ich nawet, że listy często adresata 
nie dochodzą.

kandydackich ma ks. Hałnszczyński z Dźwi- 
niaczki, tudzież ks. Skalisz z Zadarowa; 
mówią też o dr. Oleśnickim (ze Stryja). 
Zgromadzenie wyborcze naznaczone: d. 7. 
b. m. w Buczaczu, dnia 8 . w Jazłowcu, ci. 
9. w Manasterzyskach, d. 11. w Potoku, a 
dnia 12. b. m. w Budzanowie.

Z Hiszpanii donoszą o fakcie b a r ­
dzo ciekawym. Mianowicie, że preteu 
dent do korony hiszpańskiej (i praw dzi­
wy rojalistowski do francuskiej) Dou 
Oarlos przybył d. 3. b. m. do San S - 
bastiaD, gdzie bawi królowa re jentk* 
z małym królem. Na dworon powitał g i 
prezes gabinetu G anoyas; publiczność 
witała go serdecznie. Don Carlos zaraz 
po przybyciu złożył wizytą królowej 
regentee i długo z nią rozmawiał.

Wyścigi jesienne.
K rab ó w  d. 5. października, 

(Telegr. „Gaz. N a r.“ )

Wczoraj popołudniu odbyły się gal. 
klubu .jazdy pauów wyścigi jesienne. 
Piękna, niemal letnia pogoda nie spro­
wadziła atoli na tor liczniejszej publi­
czności a i obroty na totalizatorze nie 
były skutkiem tego zuaezniejsze.

W pierwszym biegu, b :egu otwarcia 
o nagrodę 650 korou zwycięzcy, 250 ko­
ron drngieuuu, a 100 koron trzeciemu, 
wzięło udział tylko trzy konie. Pierwszy 
przysz dł do mety, która wynosiła 
2000 metrów „Hugo Tolepi 11“., rotmi­
strza Leopolda Hofmauna, drugi stanął

n  j 7 • • n  na , . , u mety -Fred , br. Jozefa BiworowB ro d zk in : -Dnia 22. wrzesma br. o d o - , ■ , ■ * u u cJ Jak ego, a rzec a „Arachna“, porucz. Fi-

P r e z j d e n t  m in is t ró w  hr. Btdeni 
przybywa do Lwowa jutro w połuduie ce­
lem pożegnania się z urzędnikami i przyję 
cia w poniedziałek deputacyi obywatelstwa 
wiejskiego. Jak już donosiliśmy, na dworcu 
ma byó mu urządzone owacyjne przyjęcie, 
poczem o godz. 4 nastąpi pożegnanie urzę­
dowe w namiestnictwie a wieczór urządzają 
dlań urzędnicy bankiet w sali kasyna miej­
skiego.

O byw ate ls tw o  h o n o ro w e  nadała dr. 
L. B i l i ń s k i e m u  Rada m. Lubiany w 
uznaniu zasług jego w niesieniu pomocy 
uieszzęśliwym dotkniętym katast.ofą trzęsie­
nia ziemi.

Nowy k ie ro w a  k  j e n e r ,  d y re k c y l  
k o le i  p ań s tw o w y ch  Kórber należy do 
wybitnych urzędników aostryackich i od Jat 
wielu w najważniejszych akc-yach minister 
stwa handlu brał znaczny udział. Ma on ze 
zadanie wedle ogólnego plauu przez dr Bi­
lińskiego nakreślonego, przygotować zapo 
wiadauą nową urganizacyę kolei pmstwo- 
wyeh.

P rzec iw  spekulacyoin. zbożowym .
Hr. Ledebur zaraz w swojej mo*ie przy 
objęcia urzędowauia zapowiedział, ii pro 
wadzić będzie dalej akcyę hr. Falkenhayna. 
W szczególności praguie hr. Ledebur przy­
prowadzić do skutku projektowauą za wodo 
wą organizację rolników z tym jeduak do 
datkiem, że org.mizacya ta objąć ma n ie ­
tylko małych rolników, ale i właścicieli 
wielkich posiadłości, gdyż — jak słusznie 
wyraził się hr. Ledebur — minister rolni 
ctwa ma zarówno bronić interesów tak ma 
łych jak i wielkich właścicieli ziemskich. 
W dalszym oiągu swego przemówienia wy 
raził się hr. Ledebur nastęiująoo: Stopnio­
we uwalnianie naBZego rolnictwa z pod ol­
brzymiego ucisku spekulriyi, wobec której 
na nic nie zda się pilność i inteligeneya 
a która zarówno szkodzi producentom i kou 
sumentom i wyniszcza od dawna jnż dobro 
byt państwowy — powinno byó naszym 
pierwszym celem. Jeżeli powiodłoby się cel 
ten osiąguąó, byłoby to pokojowym ^rokiem 
do dobrowolnego rozwiązania wstrząsającej 
dziś światem socyalnej kwestyi*.

M ianowania . Krajowa Dyrekcya skar­
bu zamianowała ofieyała podatku od cukru, 
Stanisława Doskowskiego, kontrolorem po 
datku od cukrn At IX. klasie rangi.

W iadom ośc i osob is te .  Jan S t y k a  
artysta-malarz, powrócił z dłuższej podróży 
do Lwowa.

'ti T o w a rzy s tw a  d z ie n n ik a rsk ie g o .  
Zapowiedziane na wczoraj wieczorem nad­
zwyczajne walue zgromadzenie Towarzystwa 
dziennikarzy polskich nie przyszło do skut­
ku z powodu braku przepisanej statutem 
ilości członków. Następne zebranie odbędzie 
się — jak już donieśliśmy — dziś o godz. 
5 po południu w sali bibliotecznej kasyna 
miejskiego.

S lab .  Wczoraj o godz. 7 wieczorem 
odbył się w Samborze ślub p. Franciszka 

i Gawin a Nitsiołowieo Niesiołowskiego, u-

liezkowanym zastał na chodniku Złotej nli 
cy młody człowiek, nie dając do tego naj­
mniejszego powodu, przez pewnego rotmi­
strz), konsiytującej tu załogi 13 pułku u 
łanów. Tego samego dnia pozwolił sobie 
podobnież inny rotmistrz tego pułku otrz<ó 
pył z paląoego cygara na nosie p rzęch o 
dzącej z mężem przez nlicę pani z lepszego 
towarzystw . Czy ten ifi er był identyczny 
z poprzednim panem, tego pokrzywdzeni 
podać nie mogą. Wieczorem tego samego 
dnia atakował znowu wzmiankowany na 
czele tej relacyi rotmistrz w restauracji 
hotelowej arcyksięcia R -inera dwóch mło­
dych ludzi spożywających najspokojniej wie­
czerzę. Jeden z tych gości przybył z Wie­
dnia. F. rotmistrz obrzucił ich wyrazami 
ubliżającymi i groził im pobiciem. O po­
wyższych wypadkach doniesiono tutejszemu 
magistratowi jako miejscowej władzy bez­
pieczeństwa i ten spisał z pokrzywdzonymi 
obszerny protokół, który już przedłożonym 
został do odnośnej komendy*.

Zabójstwo. Z Rawy ruskiej donoszą : 
W nocy na 1. bm. przy rogatce magierow- 
skiej w sprzeczce z nieznanymi chłopami 
wracającymi z jarmarku, pchnięty zosteł 
ostrem narzędziem po za ucho Francisztk 
Piekarski, czeladnik szewski ze Lwowa, 
który się tu miał stawiać do wojska. Śmier- 
telne trafimy di biegł na podwórze gospo­
darza Koguta i tan: wyzionął ducha. Żm 
darmerya poszukuj-; sprawców.

Z Buczaczu przychodzą skargi, że 
z powodu świąt żydowskich nie możua tam 
dostuć znaczków pocztowych. Żydzi bowiem, 
którzy w Buczaczn mają monopol na sprze 
daż marek pocztowych, sami świętując, nie 
dbają o ludność chrześcijańską i w sklepach 
uie ustanowili na swoje dni świąteczne za 
stępców do sprzedaży. Jest to ze strony ży­
dów nadużyciem i należałoby raz temu ko 
niec położyć przez oddawanie trafik ze 
sprzedażą tytoniu i markami poeztowemi 
tylko chrześi-ij »nom, gdyż nietylko w Bu 
czaczu, sl- i w innych miastach po prowin­
cji, a nawet we Lwowie w żydowskie 
świota nabywanie znaczków pocztowych po­
łączone j-st z trudnościami i szykanami.

Z f u n d a c j i  b r .  H irsc h a  otwarto 
w b. r. szkolnym 10 nowych szkół ludo 
wych w Galicy', a mianowicie: w Dukli,
Poiuorzanai-li, Obertynie, Glinianach, Goło- 
górzu, Kałuszu, Zaleszczykach, Jarosławiu 
i w Sadogórze

Choler# W Tarnopolu zmarły Da cho­
lerę w dutu 4. października dwie osoby — 
więcej chorych nie ma

W Bucniowie zachorowała jedna osoba, 
zmarły 2 osoby, pozostaje jeden chory w le­
czeniu.

W Ostrowie pozostaje jeszcze 2 chorych 
na cholerę w opiece lekarskiej.

W Janowie, w powiecie trtmbowelskim, 
zaszły cztery wypadki podejrzane o cholerę, 
z których 3 śmiertelne; nadto w Strusowie 
tegoż powiatu dwa wypadki, z których je­
den śmiertelny; bakteryologiczne badanie 
tych wypadków w toku.

N leaw yk ll  tu ry ś c i .  Do Aleksandryi 
przybyło w tych dniach dwóch dziennikarzy 
paryskich, którzy postanowili sobie okrążyć 
świat bez złamanego sziląga w kieszeni. 
Są już siedm miesięcy w drodze i spodzie­
wają się być z powrotem w Paryżu za 4 
lata i 5 miesięcy, Przebyli dotychczas 6100 
kilometrów, a mają przed sobą jeszcze 
56.900 kim., cała bowiem droga wynosi 
63.000 kim, Z Paryża podążyli pieszo do

bicht. Totalizator płacił 13 zł. za 5 zł,
W drugim biegu, biegu sprzedażnym 

z płotami meta 800 m , wzięł > udział 5 
koni a to: „Florence* rotm. Hip. Brzo­
zowskiego. „Uaisyu rotm. Leo;i. H' ftnana, 
„ H a r d z iu a *  uadporucz. A le k s .  J  s ńskie- 
go, „Pnmrose II* uadpor. Pletzg-ra i 
„Lita* por. Rbeina Wolbecka. Pierwsza 
przybyła do mety ta ostatuia, drugą by 
ła „Hardziua* a trzecią „Floreuce*. To­
talizator płacił 37 zł. za 5 zł,

Do trzeciego biegu, steeple chase ko­
ni wierzchowych, meta 3200. pierwsza 
nagroda 1000 koron, druga 300 a trze 
cia 200 koron, staoęło sze-ść koni, a to: 
„Hites* rotin. Hofmana, „Gdes* por. 
Edw. Kollera, „Undiue* por. Józef* Md 
dnera, „Tuba* uadp. Platzgera, „Perła* 
nadp. Henr. Stadl-na, „Ilalloh* ks. Edg 
Sułkowskiego. Pierwsza przyszła „Per 
ł a “, druga „II tes“, a trzecia „Hilloh* 
W b i e g u  t y m  z d a r z y ł  s i ę  n a d e r  
b o l e s n y  w y p a d e k .  Oto klacz Tuba 
padła tak nieszczęśliwie, że jadący na 
niej kapitan Hofman nader ciężko się 
potłu ł  Lekarze na miejscu opatrzyli 
go i następnie odwieźli, prawdopodobnie 
upadek wywołał wstrząśnienie mózgu.

W czwartym biegu z płotami o na­
grodę dam i 1000 koron, biegały „Con- 
juror* rotmistrza Leopolda Hofmana, 
„Broisz* nadporucznika Wł. Kundla, 
„Aramis* nadpor. Proskowetza, „Julia* 
por. Ramberga i „Telimena* hr Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa. Do inety 
przyszedł pierwszy „Aramis*, drugi „Cou- 
juror“ a trzeci „Broisz*. Totalizator pła­
cił 13 za 5 zł.

W piątym biegu, steeple chase o 3500 
korou zwycięzcy, wzięło udział pięć koni: 
„Miss Grace* por. Adainowicha, „Bekes* 
Hofmana, „D xi“ Hoy sa, „Aldona* hr. 
Zdz. Tarnowskiego i „Felhó I I .“ ks. Ot­
tona Windiscbgraetza. Pierwszy przy­
szedł „Bekes*, druga „Aldona*, a trze­
cia „Miss Grace*. Totalizator płacił 19 
zł. za 5 zł.

W szóstym biegu, oficerskie steeple 
chase, który odbył się już przy księży­
cu, biegały: „Cherry Rme* Eitza,
„Craig Miliar* Haudla, „Harry Hall* 
Kollera, „Newton 11“ Proskowetza. 
Pierwsza do mety przyszła „Cherry Ri- 
pe“, drugi „Newton I I , trzeci „Harry 
Hall*. Totalizator płacił 21 zł. za 5 zł. 

Następny wyścig w niedzielę.

K raków. 5 października. Rotmistiz 
Leopold H ff nan zmarł dzisiaj w nocy 
z powodu wstrząśnięcia mózgu i obrażeń 
wewnętrznych.

J a k  s Paryża donoszą, minister wo j­
ny zażądał półtora miliona franków na 
pewne drobne ulepszenie przy karabt 
nie, które spotęguje tęgośó i szybkość 
strzelania.

R ząd serbski postanowił uzbroić 
armię w karabiny repetyerowe sys te ­
mu K rnka - Mauser (rosyjsko - niemie­
ckiego).

J a k  z Petersburga donoszą, Nowoje 
Wremia karoi Armeńozyków, że f a ł ­
szywą obrali drogę i dają  się uwodzić 
agitatorom. Tego można się było z P e ­
tersburga spodziewać — ale naw et 
główny organ  lorda Salisburego (ob. 
tel.) tak  samo uderza na Armeńczy­
ków i zapowiada im — ozy tylko 
grozi — że gabinet angielski skorzy­
sta  z okazyi, aby się wycofać oo do 
sprawy armeńskiej. Upadają przeto  do ­
mysły, że sprawa ta  niepomyślnie s:ę 
dla Porty  obróoiła.

Z łaje się, że w zajśoiach z d. 30 
zm. i I bm. ADglicy grubo nmaozali 
ręce. Na patryarohacie ormiańskim w y ­
wieszono chorągiew angielską, aż ją 
polioya tureoka śoiągnęła. Podczas roz­
ruchu dwóoh urzędników ambasady 
angielskiej przejeżdżało się właśnie w i­
downiami rozruohów. Onegdaj zna le­
ziono na ulioaoh Stambułu 1500 rewol­
werów angielskich, oałkiem jednako­
wych i mnóstwo nabojów. U niektó­
rych Armeńczyków uwięzionych zn a ­
leziono po cz tery  rewolwery, tudzież 
krótki sztylet i  bandżar. Sohwytano 
kilku Armeńozyków, którzy przebrani 
za sofców (teologów mahometańskich) 
chcieli się dostać do pałacu Porty, aby 
przebywających tam wielu rodaków 
uakłonić do udziału w rokoszu. Nadto 
aresztowano 18 Armeńczyków, prze­
branych za Tnrozynki (które twarz 
całkiem zasłaniają) i przybyłych  do 
Perty ze zmyślonemi suplikami.

Ostatnie wiadomości.
D do  doocsl, że w sprawie wyboru po­

sła do Rady państwa (kandyduje Emil hr. 
Potocki), utworzył się dnia 25. z. m. w 
Iłu zaozu ruski komitet, do którego weszło 
10 księży, 30 włościan i p. Kosarozuk. Do 
akcyi zapioszono całą inteligencyę duchowną 
i świecką i postanowiono utworzyć komitety 
w każdej gminie, zaniechać wszelkich b»rb 
partyjuych, (t. j. narodowcy i moskali file 
mają iść ręka w rękę), tudzież zaprosić do 
udziału „dobrze myślących Pnlak.iw polskich 
włościan i niałemieszczan*. P. Kosarozuk 
jiździ w CzortkowBkie. Najwięcej widoków

TELEGRAMY.
W iedeń d. 5. października. 

Wiener Zty. publikuje dziś nomina- 
oyę ks. S a n g u s z k i  n a m i e s t n i ­
k i e m  Ga ioyi.

W iedeń d. 5. października. 
Nadprokurator państwa we Lwowie 

Z d a ń s k i otrzymał z powodu prze­
niesienia go w s tan  spoozynku, pismo 
cesarskie z najwyższem podziękowa­
niem.

Radca wyższego sądu krajowego 
W o r o n i e c k i  zamianowany został 
nadprokuratorem państwa we Lwowie. 

Wiedeń d. 5. października. 
Prezydent ministrów Badeni był 

przyjm owany wczoraj przez aroyksię- 
oiz Karola Ludwika na dłuższej an- 
dyeneyi.

W ied eń  d. 5. października. 
Szef sekoyjny K o e r b e r, któremu 

powierzono kierowniotwo generalnej ćfy- 
rekcyi kolei państwowy oh witał się 
wczoraj z urzędnikami kolei państw, 
i polecił przedstawić sobie szefów p. - 
szozególnyoh oddziałów dyrekoyi ruoku 
i wyższych urzędników generalnej dy- 
rekoyi. P rzy  przedstawianiu obecnym 
był minister skarbu Biliński i wypo 
wiedział mowę. w której wskazał, że 
Koerber stał przy początku rozw iju  
systemu kolei państwowych i odtąd 
wszystkie referaty kolejowe przez jego 
ręce przechodziły. Dalej był Koerber 
współpracownikiem wszystkioh zarzą 
dzeń, które w ostatnioh czasach doko­
nane były w interesie personalu i d la ­
tego minister skarbu Biliński patrzy 
spokojny o przyszłość urzędników, sko 
ro przeprowadzenie nowej organizaoyi 
w ręoe Koerbera złożono. W  końcu 
złożył Biliński życzenia Koerberow z 
powodu powierzenia mu tego etano- 
wiska.

Koerber odpowiedział, że już  na di - 
tyohczasowem swojem stanowisku miał 
sposobność wejść w stosunki z urzę 
dnikam i kolei państwowych i że cały 
pcrscnal kolejowy może byó p r z e k ą t ­
ny, iż je s t  jego gorącym przyjacielem 
i będzie zawsze się starał o poparcie 
ich słasznyeh życzeń. Żądać jedusk  
będzie, eby każdy na swym stanowi­
sku w y p e ł n i a ł  dokładnie swoje obo­
wiązki. W końcu prosił m in is tra  B - 
lińskiego, aby na swojem nowem s t a ­
nowisku darzył sprawy kolei p ań ­
stwowych swoją życzliwością jak  do­
tychczas.

Nowy kierownik generalnej dyrek- 
cyi kolei państwowy oh szef sekoyjny
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Koerbor je s t  jeszcze stosunkowo mło­
dym. Urzędował on cfłngi czas w snk- 
oyi kolejowej, a następnie długie lata 
prowadził agendy w prezydynm mini­
s terstw a handlu. Znanym jes t  z wielo- 
stronnośoi swej w iedzy fachowej i sprę­
żystości. Ogólny uwagę zwrócił na Sie­
bie Koerber swoją wiedzą i praoowito- 
śoią a sympatyę zyskał sobie swoją 
uprzejmością i grzecznością.

W iedeń d. 5. października.
Przewodnictwo zjednoczonej lewicy 

zwołało na poniedziałek posiedzenie 
klubu.

St. P o e l ie n  5 października 
Cesarz przybył tu  dzisiaj rano i zo­

stał powitany na  dworou kolejowym 
przez namiestnika, naczelników władz, 
duchowieństwo, korpus oficerski, p rzed­
stawicieli gm in i tłumy publiczności. 
Z dworoa Kolejowego udał się cesarz 
do nowo zbudowanego szpitala imienia 
I r a n n s z k a  Jó ze fa ,  gdzie się odbyła 
uroczystość otwarcia tego zakłada.

B erl in  d. 5 października. 
A dju tan t przyboczny Moltke opu­

ścił już Petersburg  i jest w drodze d o ' 
Berlina wioząc pismo oara do oesarza 
Wilhelma.

R zym  d. 5. października.
W  raporcie swoim donosi jen. B a - ’ 

ratlieri, że zastał w Afryce duch woj­

ska dobry i należyoie poozynione przy­
gotowania wojenne. P ism a ministeryal- 
ne zaprzeczały, jakoby Ras Makonen 
przyłączył się do M enelika, tymozasem 
Osserv. Romano, podobno na podstawie 
d niesień misyonarskich, zapewnia, że 
Menelik i Ras Mak m en wyruszyli ze 
znaoznemi s i łam i, aby się połączyć 
z Ras Man gaszą.

R zym  d. 5 paźdz;ern’ka.
Do Palermo przybyli par tyzan  a- 

mnestyonowani skazańcy z rozruchów 
syoylijskich, mężozyżni i kobiety, w 
stanie okropnym. U urm ą sprowadzono 
ich z rozmaitych więzień do Neapolu, 
a stamtąd parowcem do Palermo wy­
słano bez centa, bez kaw ałka ohleba. 
Także w P alerra ie  polieya nio głodnym 
nie dała. Nawet Giornale di Sicitya,' 
organ Crispiego, woła, że to przecież 
szczyt nieludzkośoi pdioyjnej. Na trak­
towanie w więzieniach nie bardzo się 
uskarżają, tylko było im najsurowiej 
zabronione mówić ze sobą.

WydaDa d. 2 bm. am nestya dla 
wojskowy h, obejmuje także 253.516 
ludzi, którzy w czasie od r. 1852 do 
1874 uchylili się byli od służby woj­
skowej.

L o n d y n  d. 5. października.
Mówią, że gabinety londyński, pa­

ryski i rzymski porozumiały się, aby ca

wypadek zagrożenia ludności chrześc­
ijańskiej w Konstantynopolu wysłać na 
morze śródziemue wspólną flotę.

L o n d y n  d. 5 października.
,Standard (główny organ miuiste- 

ryalny) ostro karci Armeńozybów stam- 
bolskich, że postępowaniem swojem 
odstręozają sobie Europę. „Nie prze­
sadzamy — dodaje Standard  — tw ier­
dząc, że trudnośoi problematu armeń­
skiego m ateryalnie  się wzmogły i roz­
wiązanie o m go  w dalsze niż feiedykol- 
v iek .  pole zepchnięte zostało. L o rd | 
Salisbury jnśoió skwapliwie wyzyska 
położenie i usunie paloe swoje od 
sprawy, k tóra  skutkiem postępowania 
Erancy i i Rosyi s tała  się dla niego 
arcyniedogodną“.

K o n s ta n ty n o p o l  5 października.
Ostatnim  wypadkom przypisywać 

należy upadek Said baszy.
Powołaniem Kismil baszy, pr^yjaoiela 

tró jprzy mierzą, spodziewa się P o r ta '  
pozyskać i uspokoić opinię Europy. i 

K o n s ta n ty n o p o l  d. 5. października.
Am basadorow ie m ooarstw  eurrpej-J 

skich zrobili Porcie przedstaw ienie, żej 
m usi ona konieoznie położyć konieo' 
w ybrykom , jaKie się dzieją. Zarazem  
przedstaw ili am basadorow ie, że lud- 

: nośó tu veoka aresztow anyoh i eskor- * 
tow anyoh przez polioyę O rm ian biła i

zabijała, że wiem rannych w więzienia 
dobijano. Z  całą więo powagą zalecili 
ambasadorowie Poroie, ażeby jak  n a j­
rychlej zmus ła władze do stłumienia 
rozruchów i zapobieżenia mięszania się 
lndnośoi tureokiej w urzędowanie poli- 
oyi, jednem  słowem, ażeby jak  najry- 
ohlej położyła kon.ee dalszemu rozlewo­
wi krwi.

*1 iszyng on d. 5 października.
Naczelnym wodzem armii Stanów 

Zjednoczonych mianowany został (po 
zm arłym  jenerale Shofieldzie) jenerał 
Miles.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń  d. 5. październiKa 

(Telegram  Gan. Nar.) 
i o zam knięciu  g iełdy  południow ej notowano. 

K redyty  405-—, w ęgiersk i bank kredytowy 
4*8' - ,  ang lobar c 178*25. lacd erb an k  287‘2Ł  ko­
leje państwowe 39250 , lom bardy 113-—? elbetha 
2821— , akcye „ytoniowe 2 3 7 —, alpińy 10480, 
rentn  m a j ° 100-80, węg. renta złota — 
w ęgierski renta koronna — , »u«tr. ren ta  ko­
ronna 99-55 losy tu reck ie  77 25, anionbank 
355-75, m ar i, — •— , ruble — .

B e r l in  <L 5. października 
(T elegram  Ga*. N ar -j 

W czoraj wieczorem notowano na g iełdzie- 
kredyty 253-40 (405-681, lom bardy 48-10 (11316), 
w ęgierska ren ta  złota 103-40 (1 2 230), węg. ren ta  
koronną — — (—■— ). Cyfry podm ę \ naw ia­
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz W ifM rr-Pnrit^t

F r a n k f u r t  d. 5. października. 
(T elegram  Ga*. N ar).

W czorajsza g iełda  w ieczorna: K redyty 342 —

(405-1'0, lom baHv 97 62 (11286), węg. renta 
złota 103 30 (122 24), węgierska renta koronowa

Z rynków towarowych.
L w ó w  5. październ. Pszenica 7"— do 7-25 zł., 

żyto 6-— do 6 30, jęczm ień brow arny 5 25 do 
"j jęczm ień pastew ny 4 50 do 5"— , owies 5- — 

do 5 20, rzepak 8 25 do 8-75, groch 5’50 do 8| — 
wyka 0 '— do 0" , nasienie ln iane — do 
—’—, nasienie  konopne — ■— do — ■—, bób 
—-— do -  •— . bobik 4-50 do 4 85, hreczka —-— 
do —"— koniczyna czerwona galic. 40-— do 
45-—, szwedzka 35 — do 38 —, b ia ła  40-— do 
-'•d"—, anyż — •— do — •—, bukurudza stara  
—■— do — •—, nowa 0-— do 0-—, chmiel 40-— 
do 60-—, spiry tus gotowy —■— do —-— , na te r­
min —•— do —■—, T y m o tk a  do — ,
W aranty  —"— do — •— .

N U R E 0 W S K I
obrońca w sprawach karnych

Kościuszki 7 II. piętro.

Adwokat krajowy

Dr. Zygmunt Klarynowski
otworzył kancelaryę we Lwowie 

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 1 2 .

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.)

wg Lwowie
poleca najtaniej w największym wyborze

N O W O Ś C I
z konfekcyi damskiej 

Materye wełniane i jedwabne
na suknie i pokrycia do futer ect. 

plusze, aksam ity, chustki dam skie  
(H ym alaya) p la id j m ęskie, p łótna*  
sch irtin g i, barchańy b ie lizn ę damska* 
i męską, pończochy, skarpetki, jakoteż 
oryginalną bieliznę prof. B r. Jaegera.

| S p e c ja l i s t a  ch o ro b  sk ó rn ych  i w e n e ry c zn y c h  
Dr. Stanisław Sochanik

. były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
j prof. L anga  we W iedniu

m ieszka p lac  B ernardy  ńsk i 1. 15 1. p ię tro .
Ordynuje od 11 — 12 i od 3—5.

N ąjlepszym  i najprzyjemniejszym, 
jpodarukiem na święta. Nowy Rok i 
gwiazdkę są portrety naturalnej wiekości,

l które podług nadesłanej fotografii wyko­
nywa zaany zakład artystyczny S. Bo- 
dasehera we Wiedniu, II. Praterstrasse 
61. Bliższe szczegóły i adres zawiera 
dzisiejsze ogłoszenie.

Najmniejsza

wyszła świeżo nakładem

K SIĘ G A M I KATOLICKIEJ

m  w ład. i i i n i u
w Krakow ie 

pod ty ti.łem : K s i ą ż e c z k ą  m i n i a t u r o ­
w a  o z v li K ró tk i  z b io re k  m o d litw  

u ło ż y ł  8 . U.
W ieli-ość książeczk. wynosi 7/5 cent i i ł  

drukowana na najpiękniejszym  welin t ,  
drobnemi ale bardzo wyraŻLemi bo zupeł­
nie nowemi czcionkam i, z obwódką rożo 
wą n a  każdej stronicy, opr. bardzo elegan­
cko w m ięt ki sk ó rę , brzegi złote a pod 
niemi pąsowe.

Cena egzemplarza: 3, 4 1 5 koron, sto­
sownie do .k i  omniejszej lub ba rd z ,£.j ozdo 
bnej oprawy. Na porto doł ożyć 15 et.

Agentów stałych
i podróżujących

dla w szystkich prowihcyj Austro-W ęgier 
przyjm uje bardzo zdolna s ta ra  firma a rty ­
stycznych wyrobów za wysoką p row izją  
lub s ta łą  opłatą Uwzględnione będą jedy­
nie zgłoszenia tych , którzy mogą się w y­
kazać dobremi św iadectw am i lub złoże­
niem  Kancyi 15 złr. -'d wzorów. L isty  pod 
zy frą : „K u n sta rtik e l“ do m o ra  anonsów 

i. Aubrecht, Praga, Grahen Spinka.

6316 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa 'rw ele  . natychm iast sław ny LITON 
gdyby in n y  środek r :e pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P . Mikola- 
sch a , w S tryju w aptece p. Drągowskiego.

DROBNIC OGŁOSZENIA  po i od wyrazu.

SZ A T K O W N IG E  do kapusty o 2, 3, 4, 
5, 6 nożach po z łr. 2, 2'50, 3 50, 4 '—, 

4-50, poleca P iotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac K apita lny  1 (na 
przeciw  katedry). 96b

MA Ł Ż E Ń ST W O . Ożen;łby się Stabilizo­
wany urzędnik, Polak katolik, sz la ib - 

cio, la t trzy d z ieśc i, pensya na razie dwa 
ty s ią c e , z ład n ą  m łodą p anną  z poszgem  
najm niej gotówką trzydzieści tysięcy. Zy­
gm unt poste rest. Lwów. 32

FO R T E P IA N Y  BBsendorlera ucznia i 
F r i t z a ; najlepsze) p ian ina Proksza naj­

tan ie j poleca Karol M arecki, Lwów, Bato­
rego 28. 25

Szanowne P an ie  z prowiucyi l Spró­
bujcie raz i zamówcie z fabryki F °g l s ła ­
wne najlepsze damskie gorsety z dobrego 
drelichu lob ażurowego m ate ry a łu  z poda­
niem m iary , po złr. 3, 4, 5, 6 — a gwa­
rantuję Panio zadowolić. Prosim y również 
o posłanie starej sznurówki pocztą do na­
praw y, Którą się z u p iłu ie  odnowi. Maga- 
sin Gorset ue P a n s , plac H alicki 1. 18, 
Lwów, gmach Banku hipotecznego.

KL U C Z N IC E , panny  słu żące  J bony 
rekom endow ane przez byłych chlebo­

dawców, poleca Biuro wywiadowcze -I. P"- 
iińskiego, Lwów, ul. Marola Ludw ika 1. 5.

% OWO OTW O RZO N Y  M agazyn i P ra- 
Lw cownia futer Jan  D anenh ,-imer, k u ­
śn ie rz , we Lwowie, ulica W ałowa 1. 11 
(vis-a-\is Centralnej kaw iarni) poleca swój 
S k łsd  i Pracow nię tn te r m ęskich i dam ­
skich, do podr‘'i.y. Rotundy, pelerynki iip. 
wyroby. C zap k i, zarękaw ki, i r a z  goi iwe 
w ierzihy d-> furer. Wyrób w łasny. Ceny 
um iarkowane. Zam ówienia w najkrótszym  
ezas e wykonywa. 991

W HANDLU A lb ina  Soleckiego ulica 
W ałowa 11 we Lwowie wszelkie to ­

wary korzenne po cenach najum iarkow ań- 
szycb, stare w ina, rum , praw dz;wy koniak: 
kawy po s ł r . łH o ,  2, 2 08, 2 16, 2 21, 2 24 
za 1 klg., w pakietach po 4*/, klg. franco 
Jo każdej stac ji pocztowej. Masło d esen w , 
codziennie świeże.

— n a  konie, w e łn ian e , w asne- 
J R Ł O C O  g-o wyrobu, trw ałe, 152—17o 
rtn. pasy pąsowe z czarnym , po złr. 6-50 
sztuka Dwór Łapszyn, Brzeżany. 86;

Kio się chce żenić!
Mieszczanin czy szlachcic , który chcr 

się ożenić odpowie lnio do swego stanow i­
ska i do swoich stnsnntuw , powin.cn za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajom ości, o d . 
Mttrlage Company, Budapeszt, VII. Csómori 
s tra s se  28 , za nad-słaniem  30 ct. w m ar­
kach listowych. (W zamkniętej kopercie).

Do  P P .  BUDOWNICZYCH i m ajstrów
 1 m urarskich. M łody człowiek, obznajo
m iony z rysunkam i teohnicznem i , koszto­
rysam i, prowadzeniem budowli oraz bucli- 
iialt r y ą . poszukuje zajęcia za śn  in ie J  
wynagrodzeniem . Zgłoszenia pod : W. W. 
poste rest. Lwów. *6

KA N C E L A R Y A  Biura informacyjnego 
Oleaczka, plac H alicki 7, poleca rząd ­

ców, tkonomow, bony, gospodynie, oraz 
wszelkiego rodzaju służbę. W ysyła takową 
na prow incję . 29

( R E M IO W A N E  medalami tutki Nieino- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Propczycye m ałżeństw a I
Prospekty  inform acyjne m ałżeństw a ze 

strony pań .  z m jątk iam  5000 do 500.000 
złr. otrzym asz P an  w zam knie ej kopercie 
ua pośrednictwem  Adm inistrac j i  , ln te ll i-  
genz - J o u r n a l1 B u d a p e s t , A ndrnssy- 
s t r a s s e  6 6 , /a  nadesłaniem  20 ct. w m ar­
kach pocztowych. 30

Zmiana lokalu.
t a  frraersto-prnMi

E .  L E O N
przedtem JAN O W SK I ul. T eatra lna 7 

przeniosłem

na ul. Sykstuską I. 6
i urządziłem  z komfortem salon d la  P a- 
n -w, a osobno salon d la  Pań, ze św iatłem  
elektryczuem , zaopatrzyłem  w świeżą per- 

rum eryą i a rtykuły  toaletowe. 
Dziękując za łaskaw e dotychczasowe za­

ufanie, polecam się i nadal.
Z szacunkiem

7212 M . L e o n .

Odznacz,ime na W ystaw ie krajowej w r . 1894 dy­
plomem honorowym c. k. M inisterstw a handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie
„ P R Z Ą  D K A

w  K  r o ś n i e
poleca Szan. P . T Publiczności sław ne z dobroci 

czysto lniane

f A Ó T M  KORCZYŃSKIE, BIELIZNĘ STOŁOWĄ
Siatkę do suszenia ch m ielą

itp ., własnego wyrobu.
K rajow e Towarzystwo tkack i0 „PRZĄDKA11 utrzym uje w Korczynie 

przeszło 800 krosisn w rui h u ,  w K rośnie posiada w łasną fabrykę blichu i 
apretury. jed y n ą  w kraju. W yborną przędzę sprowadza z pierwszorzędnych 
pizedzalń.

q  c ł a d y  p ł ó c i e n : 7162
We Lwowie: C entra lny  B azar krajowy, ul. Karola Ludw ika 1. 5.
W Krakowie K rajow y B azar, róg ulicy W iślnej i św. A nuy.
W Krośnie: K rajowe Towarzystwo „P rząd k a11, R y n ek , w łasny sklep.
W Tarnowie: Ottu P o erste r i Spółka.
W Wadowicach : Szymon Offner.
W Wieliczce: Antoni Mazurkiewicz 

W yroby Krajowego Tow arzystw a tkackiego ,-Prządka" zaopatrzone są m arką 
oehrnnną z wyobrażeniem prz: dki.

Najlepsza 
przymieszka 

do mleka 
krowiego OBU MACZKA Najlepszy

ś r o d e k  s p o ż y w c z y  
dla małych dzieci 

i chorych na h m

Najnowsze

białe  i kolorowe,

Chustki wełniane Himalaja
poleca w wielkim wyborze 

Skład p óci n , szyfonów, bielizny 
stołowej i pościeli

A n t o n i  €m udiens
we Lwowie, hotel Europejski

plac  Miry&cki 4. 7158

Z kapitałem 2000 zł. m o­
żna wygrać dziennie 300 zł. 
w M onte-Carlo, grając we­
dług mojej pewnej n ieom yl­
nej metody. Składa się pra­
ktyczne niezbite dowody i 
gwarantuje, iż każda prze­
grana jest wykluczona. Listy 
pod: Z. K. 24 an die Annon- 
cen - Expedition M. Dukes, 
Wien, I., W ollzeile 6 . 7227

Popierajmy przemysł krajowy! 
Główny skład fabryczny .

f chińskiego srebra?
0  ( N e u s l l b e r n )  u

grubo srebrzonego czystem srebrem p

t  P I M S / E J  U A J O I E J  W i l l  J f

JAKUBOWSKI & J l.HBA

Bezzwłoczne wykonanie
■nteresów kasowych,

ii
Bezpłat na

kontrula papierów  loteryjnych. 
Bezpłatna

w y m i a n a  kuponów .

Jean Frankel Moją broszurę, która w ła­
ś n i e  w d w n n astem  wyiia-
niu się ukrzała, zupełnie 
przerobioną i noszącą ty tu ł: ^

Powierzone papiery wartościowe przechowuje

Rbhankuk pań,"!" Przedsiębiorstwo bankowe.
K a l o ś o n e  at-.

Berlin  W ., Behrenstrasse 27, I.

Telefon 
Nr. 50. ze szczególnein uwzględnieniem. 

I n t e r e s ó w  r e r m i n p w y o h  i  
p r e m i o w y  o b  (interesów term i­
nowych z ograniczonem  ryzyksein) 

rozsyłam  g ra tis  i franco.

i
! •

:

piętro.
e się jako osobne depozyty i jako osobną własność każdego z po- % 

wierzających nie łącząc ich z innymi efektami pod właściwem nazwiskiem i pod właściwym nadzorem ®

• — — W M M H H M M H M W W M r W ?
A g e n t ó w

do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
lo só w  n a  sp ła tę  ra tam i miesięcznemi 
(w myśl ustawy wedle artyku łu  XXXI. 
z r. 1883) poszukricm y pod bardzo ko­
rzystnym i warunkam i. H a u p ts tU d ti-  

sch e  W ec h se ls tn b c n  - G e se lls c h a f t  
_______ A d le r  fc Co. B u d a p e s t.  701

h

stare  i nowe sprzę­
ci daje najtaniej

E m il  W e in e r
WIEN 

I., Salzthorgaase 4.

1 we Lwowie, Rynek 37 U
poleca : N akrycia stołowe, kuchenne, ™ 
naczynia ga lan tery jne  dla domów MŚ

5  pryw atnych , restau racy j, cukierni, 11.  
hoteli jtd . — Dla kościołów i cer-

■S kw i: M onstrancye, re lik w ia rz e , kle-
2  lichy, kadzielnice, puszki d la  kon u- 4
6  n ikautów , Krzyże n* d łta rz  i prooe- i  
® sy jne, b e r ła , lich tarze  mosiężne, •

z bronzu, złocone i srebrzone. P a jąk i ■ 
® i kinkiety d la  sąlonow i sal towa- II 

rzystw. - -  Przyjm uje reperacje , zło- A  
£  ci i srebrzy. > ? iir  C eny f a b ry c z n e , *  

2  n i s k ie ,  s t a łe .  " 1 S L  wyroby P
(3 swoje otrzym ała fabryka najwyższą gg 
S) nagrodę dyplom  honorow y  rz ą d o -  ^  
■«Ó w y na W ystawie krajowej lw w- J  

skiej 1894 r. — a na YVystawie bu- [p 
dowianej lwowskiej w 1892 m ed a l A# 

s re b rn y  rząd o w y . 7112

Winogrona feslawskie,
H r z o s L n i n i e ,  

Gruszki i Jabłka tyrolskie
w ysyła najstarann iej opakowane

h a n d e l  7166 I

ALBERTA SZKOWRONA
I /w ó w , p lao  M a ry a c k i 7. 

i S B H m m H

Na zimę!
Wałeczki ilo okien i M , 

Kit do okien
G ip s ,  C e m e n t

poleca po najtańszych  cenach

W OLF CZOPP
h w 6w , Ż ó łk iew ska  I. 2

9 9 *  /a łożoua w r. 1850Gnslaw iter
Fabryka

S e i i K a e y ę
wywołują nowo w ynalezione

Oryginalne genewskie goldinowe zegarki Renrntoii
( S a r o n n e t te )  z a n tim a g n e ty c z n e m  n ik lo w a n e m  u rz ą d z e n ie m .

Zegi rków tych w s k u t e k  w spaniałego i elee-anckiego wykonania naw et znawey nil 
po traną rozroznic o-1 prawdziwych złotycli Śliczn e  cyzelowane koperty pozostają i » w sz i  
jednakow e, a za dobry chód udziela się t r z y l e tn i ą  p ise m n ą  g w a r a n c je .

^ '**■ *■ s*  acs* a a t n l i c -  O  m-B
Piaw dziw y z ło c o n y  ła ń c o s z e k  z karabinem  bezpieczeństw a, fason Sport-M srouii 

albo pancerzowy złr. 150.
D o  k a ż d e g - o  z e g a r k a  d a r m o  a k ó r s i .  t y  f u t o i a ł .

i e  Ziocone  zegarki z powodu niezaw odnego chodu używaLe są  przez znaczną liczbę 
urzędników auslryaekich i w ęgierskich kolei państw ow ych. W yłącznie zamawiać je możns
w centralnym składzie A|freda Fischera, Wiedeń, I., Adlergasśe 12
7^86 P r z e r . y ł k a  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m .

O s t l ł Z f i Ż f i l l i f i  I  ?ie(lasf/llv sprzedają rozm aite firmy iiche naśladow nictw a powyższych jedynie  praw dziw yel 
W R « a a « B V l U V  -  złoc-isty. h zegarków, przezco ro z g ło s , jakim  się cieszą Dasze wyroby uznane za znakom ite 
jest na  szwank narażony. Ostrzegł,my przeto każdego jak  najusilniej przed kupowaniem  lichych: nieużytecznych naśladow m ctw  
i ośw iadczam y m nieiszem  publicznie żc prawdziwe, oryg nalne, genewskie zegarki rem ontoar nabywać można jak  u a  niej A l­
k o  u p. Alfreda Fischera. Wiedeń, I, Adlergasse 12, a zresita  nigdzie wioeej

WIEN,
9. Bezirk, Liechten- 
steinstrasse Nr. 76.

W ielki wybór najlepszych fo r te p ia ­
nów , p ia n in , h a rm o n ii , nowych i prze 

lan y c h , do rozprzedaży i zamiany i na 
ra ty  100 sztuk  do wyboru. 7216

Stoiy aśmatpe bez sznnrAn
same się  zawijające 

staną na kazaem miejscu bez związywania
nigdy  nie u legają  reperacyi, zabiera:ą bar­
dzo m ało miejsca a można je  um ieśc ć na 
wel pod k&rniszem , t a k , że pora zimową 
okien otw ierać nie potrzeba, by story spu­
ścić. Zrobione są z p łótna w n a jle p ^ y m  
gatunku (Segeltuch) lub z osobliw ! m atę 
ryi angielskiej zwanej „ f.an ea ite r“ , nader 
praktycznej a eleganckiej, K t ó r ą  można 

dobrać do koloru n ebl1, tape t itp ,
Próbki ua żądanie 7245

Fabryka storów  i żaluzyj

J, Christofa 1,1 |Unnn,,,Bl'ii

St. Markiewicz
w e L w o w ie , w  R y n iu  i. 42

utrzym uje w swym handlu i poleca wszel­
kie w zakres handlu kolonialnego i ko 

rzennego wchodzące artyku ły

w najprzedniejszej jakości
a doświadczenie p o u cza , że towar dobry 
jest zawsze najtańszym , zaś to w ar pośledr 
mimo pozornie niższej ceny, kosztuje z»- 

wsze najdrożej. 7231

f lb  Prawdziwy rzymski sok orzecho- A  
wy Prlmaveri’ego, uznany jako 

najlepszy i  zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trw ale i n a '”.raln 'e na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct.

N a sk ła d z :e w perfum eryi Fausta 
W  Lwów, Sykstuską 2. A

3 złote,
15 srebrnych 

m edal',
12 listów 

pochwalnych 
i dyplomów 

nznum a

i M arka  h  

och ronna . ^

I Franciszek Jan Kwizda

!  K W I Z D Y
tń 2
s  *
. -S

H S
CD " r t
P  , l>» Ia

M o 
£«rj

r< «

Dy et etyczny środek dla k on i, bydła  
rogatego i ow iec.

W ięcej jak  40 la t używany z najlepszym  skutkiem  
w najpierw szych sta jn iach  , a to podczas braku ape­
ty tu  u zw ie rzą t, w złem traw ieniu  , do poprawienia 

i pomnożenia wydatności mleka.

P raw dziw y
do n ab y c ia  we 

w szystk ich  a p te ­
kach  i d rogne- 
ry ach  A ustro - 

w ęg ie rsk ie j 
m o n arch ii.

1Cena pudełka 7 0  o t .  P ó ł pudełka 35 O t.

i'
Główny s k ła d : w  a p t e o e  o b w o d o w e j  

w K o -nenbn rgu  pod W iedniem .

6819

S.
* g:o ** o,
P  g»? B 
P - P
* S' o 2L
p —

*<1

Należy uważać 
markę ochronną 

i żądać w yra­
źnie: K w i z d y 
K orneuburskie-
go p ro szk u  d la 

by d ła . 1

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

. G W I A Z D K Ę 1
lub jako pam iątka po zm arłyulf

Sr
P o

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. T erm in 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
I  remiowany zakład  sztuk pięknych

Siegfried  B odascher
W ien, II., P ra te rs t ra s s e  61.

Woda księżn.C2ek
Augusta Renarda w Paryżu. hkm

Powyższa s ław na woda do m ycia p rzy ­
wraca m łodzieńczą świeżość skówe. zwĄ- 
<zczą na twarzy, ‘szyi i rękach . czvni j  
niezm iernie delikatną i praw ie śuieżno bia­
łą, działa chłodząc-o i odświeżaj co , jak 
żaden inny  podobny środek. Skotkuje p rze­
ciwko wyrzutom  skórnym , piegom i zm ar­
szczkom, i u trzym aje pleć w pożądanym 
itanie nawet w najpóźniejszej starości.

Cena flaszki z przepisem  użycia »4 ct.

M ydło k siężn iczek
z powodu swojej łagodności działa zdum ie­
wająco skutecznie naw et na  najbardziej de­
lika tną  skórę i kosztuje wraz z ■ rzepisem 
użycia 35 ct. za sztukę. — Obydwa te zna­
komite przetw ory są do nabycia w yła znie 
tylko w aptece P . M ikolascha we Lwów i u

P a r y ż  1 6 8 9  z ł o t y  m e d a l .  »8J5

500 koron w  złocie
jeżeli C rem e G ro lic h  nie usunie wszelkich 
nieczystości skóryj p iegi , plam y watrohja: 
ue , opalenie od słuńea , w ągry, czerwoność 
aosa itd. i nie utrzym a młouoeianej śn ie io -  
ic-i i białości twarzy aż do:późnego w irku. 
Ż^dna szm inka Cena 60 c t D la-uniknięcia 
bezwartościowych naś ad. wnictw  należy żą­
dać : ..n ag ro d zo n e j dyp lom om  P a s ty  do 
tw a rzy  G ro lic h -  M y d ło  G ro lic h  a 40 ęt. 
G ro lic in -S c h u p p e n -C rć m e  środek przeciw 
łupieży 60 ct. G ro lic k a  H a j r -M i l to n  u- 
lepszo.iy, bez o łiw 'u , n a jł» tw :ej daiący się 
używać środek do iai'bov.ania włosów, złr. 
!•— i złr. 2 —. Główny sk ład : J .  G ro lich  
B ern o . — Do nabycia w ant.ekaek i bsn- 
llach We Lwowie w apt.: Z. R uckeia  i J. 
Beisera, tudzież w arogueryi Al. H uonrra.

D la  cyklistów  l
W szelkie naw et naj rudnitjsze  napraw y 
uskutecznia tanio , dobrze i z poięozeniem 

trw ałości — dla Lwowa i p ro w in c ji

A. Z ajączk ow sk i
m echanik, Lwów, ulica K opernika 1. 17.

ALlCaiNIA
w ypróbow any i n iezaw odny  środek  

do w y tęp ien ia  raz n a  zawpze

grzyba domowego.
Alichenia n,e tylko już  ri -wlniętego grzy­
ba , aie również i jego zarodki niszczy i 
zabija, przezco stanowczo zap ib iega  i chro­
ni budynki od dalszego możliwego poła­
wiania się tego niszczącego pasoży tu. Ali- 
chenia nie zawierając w składnikach  swych 
żadnych jadow itych p ieiw iastków , j es[ 
ludzi najzupełniej n ieszkodiiw ą, a nawet 
o tyle korzystną , że pbw,etrze wyziewam i 
grzyba I m ieszkaniach z a tru te . i n iezli­
czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unoszące, najzupełniej Oczyszcza 

i odświeża.
K ilo g ram  40 c t . ,  opakowanie oddzielnie.

Jan Ihnatowcz
p ie rw sz a  k ra jo z  a f a b ry k a  ek em iezn o - 
k o sm e t; ( ’n „  w e L w o w ie  odszczem lniena 

10 m edalami zasługi i 2 dyplomami 
U7,na"ia

Sklepy w łasn : we Lwowie u lica K oper­
nika 1. 3 i ulica Halicka 1. 21, w Krako­
wie Sukiennice 1 20 i w ( zerr.iowcach 

Rynek L 1 . O.

3°o Losv Serbskie
1 «y

nip przedłożone w terminie oznaczonym  <io k o n w ersy i  
przyjm ujem y celem  przeprow adzenia potrzebnych  

k rok ów  w m in isterstw ie  skarbu w B elgradz ie S o k a l i L ilie n DOM BANKOWY i Kantor wytniąny 
w e  l i  i *  < i i i  I e .

do robót drutowych i szydełkowych
jak: Vigonia, impcrnl Jagerowską, wielbłądzią i jedwabną

p o l e c a  p O  o e n a o h  n ą j n l ś n s i y o h OŁAJ LUDWIG L w ó w

ica 41



GAZETA NARODOWA z N iedreli dnia 6. Października 1595. Nr. 277.

now ości
na porę jesienną i zimową 1895-96.

czys ta  w e ł n a ,
n
71

71

czysta wełna

N ow ość CheyJot m elć . . . . . . . . . . . .  120 cm. szer. metr 65, 80 ct.
H aute N ouyeautć co lo rć  
A ngielski szew iot .
Irlan dzk i szew io t . . . .
S zew io t nn i we w szelk ich  kolorach  
S zew iot n n i . . . . .
S zew io t D iagonal nni 
S zew io t Crepe anglais  
K am garn Cordonnć 
Crćpe T r ico le tte  . . . .
C heriot angla is dessinć  
H ante N ouyeautć P crsien n e desslnć  
Y elourette pointn  en so ie  
N ouyeautć P ersicn n e  
N ouyeautć Astrachan  
Hante N ouyeautć P erslen n e  
Hante N ouyeautć Hankas 
M ohair-Crćpon we wszelkich kolorach 
N ouyeautć rale en sole  
Haute N onyeante carrć noppe 
A ngielsk i szew io t w d esen ie  .
Crćpe Cheyiot . . . .
Modne m aterye podwójnej szerokości 
H .dla la j a  . . . . .
Drap des Dam es . . . .
Barchany i k oton y  flanelow e śliczne i modnie wykonane 
Jedw abne m aterye w ślicznych deseniach 
Nouyeautć rayć Taffetas 
P ep ita  N ouyeautć . . . .
Jedwab krepow y o wyszukanie pięknych deseniach 
N ouyeautć Taffet rayć . . . . . . . . .
N ajm odniejsze w sp an ia łe czysto  jedw abne m aterye . . . .  metr złr. 2 50, 2 60, 3 20 (pyszne desenie)

Na prowincje próbki i ilustrowane żurnale darmo 1 opłatuie.

M M  T O U T A R O W T

VI, Mariahilferstrasse Nr. 61-83 
Eszterhazygasse Nr. 30, 32,34.

Sutereny, parter, mazanin, I. piątro.

pięknych gatunkach

95 n J7 n złr. 1 0 5
1 0 0 n Tł 71 11 1 1 5
1 2 0 V n 71 n 1 35
1 2 0 w 71 n n 1 2 0

szer. metr złr. 1‘55, 1-75, 1 9 5
1 2 0 cm , . szer. metr złr. 1-70
120 71 71 n n 1-85
1 2 0 11 71 n 71 2 2 0
1 2 0 71 71 n » 2 1 0
1 2 0 n 71 *i 77 2 4 0
1 2 0 w n n 71 2 4 5
1 2 0 w 71 71 w 3 1 0
115 71 n n 2 4 0
115 » ji n 77 2-80
115 71 )ł » 7? 3 5 0
115 n 71 n 77 3 1 0
115 71 71 n » 3 -
1 2 0 f i 71 71 77 2 1 0
1 2 0 n 11 n 77 2 20
1 2 0 łi 11 n n 1 4 5
1 2 0 » n w 77 1-40

I, 48, 50, 58, 60. 65 ct. i t. d.
1 2 0 c m . s/.er. metr złr. 1 -

1 2 0 n n n - • 8 2
», 45, 48, 52, 55, 60 ct. i t. d.
16 i 1 15 w olbrzymim wyborze

czysty jedwab, metr złr. 1-30
» B n 1 2 0
7\> 7? i i 1-80
r ) 71 71 n 2 3 0

i

LESSNEEt w Wiednia
K apsułki

2 Olejku 6649

różano -santałowego
aptekarza L&tira z Wurzburga 

leczy  c ierp ien ia  pgeherza m oczowego  
be* w irij twania w  k i l k a  i n i a o h .  

P ra w d z ie , t marką „Różau. 
Flakon złr. 2.

Gdzie ich  n ie ma , to wprost z g łó w re-

«# układa C. B R A Ł Y  w Krom ieryżu. 
Te L w ow ie: apteka Jana W ewiorsm ego.

Nagrodzona medalem srebrnym 
m wystawie we Lwowie.

UNII
U

Sr. Koszutskiego
lekarza kobiet i  dzieci

Proszek *> iMgnmi ust, 
gardła i zębów.

Główny skład:
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Gana u  ałolk ze sposobem używania 
 _______  75 o t .  6736

Oliwy do maszyn
we wszystkich gatunkach.

s U r i  mu n iż  w  la t a n i i  p o p r z e d n ic h : 
P asy  do m aszyn

* nąjlepizej skórj grzbietowej,
P**y do maszyn gumowe, 

Burty -onopne do maszyn
we w njstjiieh  szerokościach i grubo­

ściach.
Weżi konopne do sikawek

* w j n *  i  wewnątrz g u m o w a n e,
Wfża gomowe i ssące, 

Wiadarta do gaszenia ognia, 
Smarowidłu i knoty do panewek, 

Smarowidło do osi, 
Rzemyki do szycia pasów,

Wt angielski do kitowania tychże, 
Śruby, Nity Oliwiarki

do maszyn,
Bawełna, konopie i kłaki

to  czyszczenia maszyn,
Baza jedwabna i z wełny owczej 

"• Pytle do młynów 
we w szys tk ich  n u m e r a c h ,

Aula korkowe do prosa, 
Drzewe k o r k o w e  it. p. it. p.

W szystko p o  cenach 
m o ż l i w i e  n a j m  ł s z y  c h

poleca 7205

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Oferty i eeeelkl »a sądami giatis .

Wszystkie

na sezon jesienny i zimowy 1895-96
j u ż  n a  s k ł a d z i e  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  I n a j p i o k n i e j s z e m  w y k o n a n i u ,  

N a żądan ie w y sy ła m y  na prowineye nasz n a j n o w s z y  k a t a lo g  zawierający oryg in a ln e  parysk ie  i  w iedeń­
sk ie  now ości, jakoteż oryg in a ln e  ilustraoye rozm aitych  rzeczy.

W g s i g t m n g  t e ż  n a s z e  z  n a j l e p s z y m  g u s t e m  z e s t a w i o n e

>,3 ' Topol
* Af-

r - f  \  St_ a4 ‘.

•ii

zawierające: m aterye jedw abne g ład k ie  i w  desenie w rozmaitym wyborze, czarne i  kolorowe, fran cu sk ie  i an­
g ie lsk ie  m aterye w ełn iane. Modne barchany, flanele i pod gwarancyą praw dziw e pólflanele, od najskromniej 

szych do najelegantszych wyrobów w y s y ł a m y  na. żacłanle franco.
S p  a c y & l n y  z b i ó r  d y w a n ó w  i  f i r a n e k .

u

1 1  1  ^  r  ■  ^  r

W IE N , I., G raben Nr. 15 S S R U D I 2 R  H X R S C H  &  C o .  W IE N , I , Graben Nr. 15
NB. D ł u g o l e t n i a  s ł a w a  n  s z ę j  t i r m y  d a je  k a ż d e m u  z a m a w i a j ą c e m u  r ę k o jm ię  r e a l n e g o  i n a j l e p s z e g o  w y k o n a n ia .

Grand-Magasin „AU P R IX  F IX E

7018 ł T o * w e

Pióra stalowe

Z n a k o m ity  m u su jący

Porter angielski
1 fla ,/ka 70 et., */, flaszki 35 ct. 

przy w ięeszjm  odbiorze 
fra n c o  I  k a id e j  j t s e y i  kolejow ej 

poleca handel 7167

1 L B E R T 1  SZ K O W K O N A
lw ó w , p lac J l a r y a c k i  7.

m

Nowej, silnej i trwałej konstrukcyi, znakomitej wytrzymałości — nasze znane K la u s a  i tak zwane k

Pióra AUrmlalum m m  ■
K 1\ i?1 i M. J U T  Zaleca się spróbowanie, Dostać można w handlach przyborów do pisania.

Założony 1843. C a r l  K u h n  &  C o . ,  W i e n .  Założony 1843. i
RONCEGNO

talsilniejszi, mtinltt, żelazu 1 ilieralm >iAr
zalecane przez najpierw^ze powagi lekarskie na: niedokrewność, błędnicę, choroby 

sko rn -, nerwowe 1 kobiece, m alarję  etc. ' 6743
Pic ie  wody t r w a  przez cały rok.

Do nabycia we wszystkich składach wod mineralnych i aptekach.

Pierwsza 1 najsta rsza fabryka pieców w Austro-W egrzech.

I R -  G Z B T J B T H
c. k. nadworny maszynista

"Wiedeń, Y I I ./l .  E aiserstrasse N r. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd.

P r z e s z ł o  1 0 0 . 0 0 0  a p a r a t ó w  w  użyciu.
Pierw8zeml nagrodami na wszystkich wystawach.

oełnżi.i( ta -z8rowe c'ePł°- Wielka wytrwałość, najzu­pełniejsze zużytkowan.e materyafu palnego, znakomita regulacja
R F O ltlO T r „ w ®Pakniu. 7333
K U C B 5 IE  przenośne z cmalowansmi nicłamiącemi się taflami.
Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.

Wzory i prospekta gratis i franco.
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

HACAZYIT FOTEK,

P. (Z A P O Z  YMNKIEtlO
we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 12

poleca po cenach możliwie niskich wszelkie gatunki futer po­
dług najnowszych wzorów mody — skóry na lutra i wierzchy 

do futer, oraz materye na wierzchy do futer.

Cenniki na żądanie franco.

Scheringa wino „Condurangfo"
ma największy odbyt w 0i ta mi cii czasach przy chronicznem cierpieniu żołądka 
katarze żołądka, kurczach żołądkowych, jako najłagodniej działający środek.

Scheringra esenoya pepsynowa
wyborna w smaku, porządzę o a przez prof. Dr. Oskara Liebreicha. Usuwa ona 
w najkrótszym czasie uciążliwości przy trawienin, powolność trawienia, zgagę, 

' ' ’  - 6317

Skład

katar żołądka ,̂ następstwa żarłoczności itd.
Soh ering’s Grune A uotheke, B erlin  N
i dla A ustro-W ęgier we w szystkich aptekach i większych drogueryach.

Niedziela! Najsmaczniejsze Niedziela!

Wybór przysmaków sztuki kucharskiej.
Bufet obficie zaopatrzony w wybór świeżych delikatesów

Napoje dobre. Usługa skrzętna. Ceny niskie.
Poleca w swoim nowo urządzonym lokalu 7244

J A N  B A C Z T Ń S K I
Lwów, ulica Akademicka 3.

C. k. dostawca dworów ^ ^ ( p a t e n t  i p r z y wi l e j

E X S I O C ^ T O R
8 medali, 2 dyplomy l herb. 6233

Usuwa w ilgoć, n iszczy  radykaln ie grzybek drzew ny itp
Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u-Broszury ilustrowane wysyłam franco. 

A a . n t ó  w  p o s z u k u j ę .
A d res  d la  p ism  i te leg ram ó w  :

Exsiccator, Wien.

ważać na „Exsiceat<,ra“ herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi­
dła btzwartościowe zamiast Exslccatora.

Nowo otworzony handel pod firmą:

ja k  s o s m a m
Lwów, ul. Akademicka 1. 28

poleca 7001

M U  m i  CIEłRETOlE
z prawdziwych Czrtoueho papiersów, meklejone, po niskich ce ­

nach. Zamówienia odwrotną pocztą.

Pior? sze nagrody 
3 medale złote

przez Wys. cee. król. 
w ielokrotnie wyprónowane

Uv/ieńczone nagrodami | f g g  g g
wyłącznie uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Wałeczki do szczelnego zaniknięcia okien i drzwi
e h ro n la o e  o d  p r z e o ią g n  p o w ie t r z a ,

którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tuózież w uznaniu wyśmieni­
tych swoich przymiotów i taniości cen na zeszłorocznej powszechnej wystawie 
światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal zło ty  i 3 medale 
srebrne. Prócz tego obdarzyt mnie J.‘ M. cessrz' rosyjski Aleksander rosyj­
skim złotym  medalem zaalugi z wstęgą orderu  św. S tan isław a.

Te wałeczki na przeciąg powietrza Krobione są z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunatno, czerwono i w kolorze dębowym; przewyższają one 
wszystkie t*go rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże unika się 
nawet najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodo­
bania, a przyrządy te są tak lekkie, żc je każdy przytwierdzać może.

O  l i  N  A  :  7Sfl0

cy lind rów  do okien
biały do okua 5 ct. za metr
czerwono-brun. i dębowy 6 ct. za metr

cy lindrów  do d rzw i
biały do drzwi 7 1/ , i 13 ct. za m etr 
cerwn.-brun i dębowy 9 i 14 ct. metr

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 
50 ct. Zamówienia na prowineyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się 
jak najrychlej. Uprą za się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania d- 
p. wiudniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą-za się drukowaną instrukcję. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. I k. nadwornym składzie* fabrycznym

• * -  J P O n 3 J E i A . J » a B
c. i k. a  dworny dostawca wałeczków |  Największa oszczę- 
_______0(1 Przeciągu powietrza. I dnoś(5 drzew a.

O chrona przeciw 
zaziebieniom.

Y lfd*wc* i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


